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OOŁO8ZEŃ:
perlem milimetrowy przed teketem 

SO groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 

wyraz. Najmniej 1 zloty. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
fuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ———
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Zagranicą 4 zł.
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Wyjazd p. Skirmunta.
WARSZAWA, 22 X (Tel. wl.) 

Wczoraj wyjechał do Londynu poseł 
Pełnomocny Rzplitej, p. Skirmunt.

Konferencja w Min. reform 
rolnycn.

WARSZAWA, 22 10. (Pat.) W 
*wiązku z obradami wojewodów, ku­
ratorów okręgów szkolnych i preze­
sów urzędów ziemskich, które prze­
prowadzono w Ministerjum spraw 
Wewnętrznych w dniach 20 i 21 bm., 
kierownik Ministerjum reform rolnych 
Józef Radwan odbył konferencję z 
prezesami okręgowych urzędów ziem­
skich w sprawach dotyczących: a) roz­
boje akcji komasacyjnej na terenie 
Wc ewództw wschodnich a w szcze­
gólności na terenie województw Ma­
łopolski Wschodniej b) przyspiesze­
nia dobrowolnej likwidacji serwitutów 
na tych terenach, oraz usprawnienia 
organizacji pracy we wszystkich o 
kręgowych i powiatowych urzędach 
Ziemskich i dostosowania jej do roz­
szerzonego okresu działania Minister­
jum reform rolnych.

Koncesja na stację nadawczą 
rattiotoniczną.

WARSZAWA, 22.10. (Tel wł.) 
^oncesję na stację nadawczą radio­
foniczną, o którą zabiegał bardzo 
gwałtownie Korfanty, ottzymał kon­
cern p. Skulskiego przy współudziale 
fowarzystwa .Siła i Światło*.  Kon- 
c«sjonarjusze mają założyć wytwór­
cę aparatów radiowych i przejąć 
l«kże państwową wytwórnię aparatów 
foiefonicznych i telegraficznych. Dzia- 
**lność koncesjonarjuszów rozpocznie 

w najbliższym czasie.

k<

Litwini w dalszym ciągu 
robią trudności.

LUGANO, 22.10. (Tel. wł.) Ro- 
(QWama polsko-litewskie w dalszym 
cfogu nastręczają szereg poważnych 
rhdności. Litwini nadal stosują do- 
Schczasową taktykę nieprzejednane- 

uporu. Do tej pory nie nadeszły 
’Mne dalsze pełnomocnictwa dla de- 
*?8acji litewskiej, któreby umożliwiły 
'fożyte prowadzenie obrad.

W kołach dobrze poiniormowa- 
^Ych twierdzą, że upór delegacji li- 
Jaskiej należy tłumaczyć terrorem 
3c1onalistów litewskich wobec rzą- 

kowieńskiego. Szowiniści litewscy 
j .dalszym ciągu słyszeć nie chcą o 
s Cemkolwiek ugodowem załatwieniu 
Pr’W spornych polsko-litewskich.

i W tutejszych kołach politycznych 
o*arzyskich  żywe komentarze wy- 
foł fakt, że delegacja litewska od- 

wzięcia udziału w przyjęciu 
Kach Onem n* cześć obydwu dele- 
ńt> LPrzez wladie miejskie w Luga- 

ie delegacja litewska naj- 
obawiała «>« konieczności 

f«ib O,zenla przemówienia, w któ- 
Dię2®ależałoby stwierdzić, źe dążę- 

stron jest dojście do 
au-^ntnieni*  w wszelkich sprawach

Ot

OŚWIADCZENIE
Wobec kolportowanych w ostatnich dniach kłamliwych wersji, 

przez osoby niemające widocznie nic lepszego do czynienia lub wogóle 
do stracenia, o rzekomem zawieszeniu przezemnie wypłat, oświadczam, że 
wszystkie te ustalone już z nazwiska osoby, rozsiewające złośliwie pogło­
ski powyższe i kłamliwe o mnie wieści, pociągam do odpowiedzialności 
sądowej w celu ukarania ich z całą surowością prawa.

Równocześnie oświadczam, że ktokolwiek przedstawi protestowany 
weksel z wystawienia mojego lub f.rm przezemnie reprezentowanych, 
takowy zostanie natychmiast, w dwukrotnej wartości zapłacony.

Szymon Fiirstenberg.
Będzin, dnia 20 października 1925 r. 4063

tas o zamatii na Mirt hiila
Obciążające Steigera zeznania biegłych.

LWÓW, 22-10. (TeL wł.) — Nie­
zwykle żywe zainteresowanie wywo­
łały podczas dzisiejszej rozprawy w 
procesie o zamach na Prezydenta 
Rzplitej zeznania dwóch wojskowych 
rzeczoznawców w sprawie materjału 
wybuchowego zawartego w bombie 
rzuconej pod powóz Prezydenta. Pier­
wszy z nich pyroteebnik wojskowy 
Marjan Langiewicz stwierdził, że bom­
ba, chociaż nie miała charakteru spe­
cjalnego i mechanizmu zegarowego, 
była w ten sposób skonstruowana, że 
wybuch mógł nastąpić bardzo łatwo 
przez zapalenie. Świadek skonstato­
wał, że przy bombie znajdował się 
świeżo spalony Iodl

Drugi rzeczoznawca major Ko­
pacz uzupełnił te wyjaśnienia, stwier­
dzając, że, jeśli bomba nie wybuchła 
to jedynie dlatego, źe iskra, która 
przeszła przez ekrazyt, była za słaba, 
a nadto materjał w bombie był nieco 
wilgotny. Materjał wybu.t ' r w bom 
bie był pochodzenia czes.. . vo au- 
strjaćkiego a częściowo -osyjskiego. 
Ze specjalnym naciskiem stwierdził 
major Kopacz, z całą stanowczością 
i zrozumieniem odpowiedzialności, że

Ukraińcy uważają Olszariskiego za humbug.
LWO.V, 22.10. (Tel. wł.) W tutej­

szych koiach ukraińskich twierdzą, że 
sprawa Oiszańskiego jest zręcznie insce­
nizowanym humbugiem. Zdaniem tych 
kół nie jest nawet wyłączone, źe Olszań­
ski istotnie złożył w policji i sądach nie­
mieckich jakieś zeznania. Trzeba jednak 
wziąć pod uwagę fakt, że wówczas dużo

Sprawa Józefa Muraszki.
Jak już wczoraj podaliśmy w 

krótkości, w Sądzie okręgowym w 
Nowogródku rozpoczęła się w czwar­
tek 22 b. m. po raz wtóry rozprawa 
przeciw Józefowi Muraszce, lat 29, 
starszemu przodownikowi p.p. oskar- | 
źonemu o zabójstwo Bagińskiego i , 
Wieczorkiewicza — podczas przewo- i 
żenią ich na stronę sowietów.

Muraszko przebywał w więzieniu I

D<

materjał w bombie był identyczny z 
mater jąłem w granatach, które znale­
ziono podczas rewizji w jednym z 
pokoi, zajmowanych dawniej przez 
Steigera. Materjał ten zarówno jako­
ściowo jak i procentowo był zupełnie 
ten sam co w granatach. Po tem o- 
świadczeniu, które wywarło ogromne 
wrażenie, kontynuowano przesłuchi­
wanie świadków.

Trybunał ogłosił częściowo swo­
je decyzje co do szeregu wniosków, 
a mianowicie odrzucił wniosek obro - 
ny o powołanie w charakterze rze­
czoznawcy radcy Meiera, jak również 
wniosek obrony o przyjęcie steno­
gramu jednego z dzienników żydow­
skich z procesu poprzedniego do ak­
tów rozprawy, umotywowany rzeko­
mą niewystarczalnością sprawozdań 
sądowych. W sprawie wniosku obro­
ny o powołanie na świadka niejakiej 
Harniszowej, która ma stwierdzić, że 
oomba rzuconą została nie z chodni­
ka a z drugiego piętra kamienicy w 
miejscu gdzie dokonano zamachu, 
Trybunał decyzję odroczył.

biednych studentów ukraińskich, którzy 
nie mieli środków na opłacenie paszpor­
tów, przekraczało nielegalnie granice i 
podawało najrozmaitsze zmyślone i praw­
dziwe powody tego, aby zmafejszzć so­
bie karę lub uniknąć całkiem odpowie­
dzialności. Do takich to pasażerów naj- 
prawdopobniej zaliczał się i Oszański.

wileńskiem na Łukiszkach i jedynie 
na czas toczących się rozpraw prze­
wieziony został do Nowogródka, po­
nieważ zbrodnia została spełniona w 
okręgu terytorjalnym sądu okręgowe­
go Nowogródka.

Skład sądu stanowią: prezes Bo- 
chwic, oraz sędziowie Hlasko i Mu- 
rza-Murzica. Jako oskarżyciele pu­
bliczni występują prokuratorzy: z 

Warszawy Kazimierz Rudnicki — u- 
myślnie delegowany przez ministra 
sprawiedliwości — (jako naczelnego 
prokuratora Rzeczypospolitej Pol­
skiej) i Kaduszkiewicz z Wilna.

Obronę wnosić mają adwokaci 
warszawscy: Szurlej i Niedzielski; pó- 
wództwo cywilne w imieniu poszko­
dowanych wdów Bagińskiej i Wie- 
czorkiewiczowej popierają adwokaci 
Duracz i Honigwill.

Rozprawy potrwają około 4-ch dni 
z uwagi na to, że sąd ma zbadać o- 
koło 50 świadków. Wyrok spodzie­
wany Jest najwcześniej w sobotę, lub 
w niedzielę.

Niektórzy świadkowie obrony ma­
ją oświetlić pobudki czynu, które ma­
ją znaczenie zarówno dla jego kwalifi­
kacji, jak i wymiaru kary.

Już na poprzedniej rozprawie o< 
brona domagała się wezwania bie­
głych lekarzy-psychiatrów, dla stwier­
dzenia niezwykle łatwej pobudliwości, 
powodującej znacznie słabszą, niż 
przeciętną, odporność oskarżonego. 
Prokurator przeciwko temu wniosko­
wi nie oponował, wobec tego sąd po­
stanowił aa rozprawę wezwać tych 
świadków, oraz biegłych dr. Tiborto- 
wa i dr. Falkowskiego, (posła zeZw. 
lud. nar.)

Jak wiadomo, wniosek powodów 
cywilnych o wezwanie również w cha­
rakterze świadków premjera Grab*  
skiego, ministra sprawiedliwości, o- 
raz Prezydenta Rzplitej Wojciechow­
skiego w celu wyjaśnienia pobudek, 
jakie kierowały nimi przy składaniu 
i zatwierdzaniu wniosku o ułaska­
wienie Bagińskiego i Wieczorkiewi­
cza — sąd na pierwszej tozprawie 
pozostawił bez uwzględnienia,

Pierwszy dzień rozpraw.
WARSZAWA, 22-10. (Tel. wł.) 

Wczoraj w Nowogródku rozpoczęła 
się rozprawa przeciw Józefowi Mu­
raszce, oskarżonemu o zastrzelenie 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Mu­
raszko przyznał się do czynu i oświad­
czył: .zabiłem tych szubrawców, bo 
nie mogłem sobie wyobrazić oficerów 
polskich jako zdrajców*.  Inspektor 
Mackiewicz zeznał, że Bagiński i Wie­
czorkiewicz przyznali się w pociągu, 
którym transportowano ich do Stołp- 
ców, że wysadzili w powietrze cyta­
delę warszawską i rzucili bombę pod 
uniwersytetem.

Po Konferenctl posła Olszewstlego 
z mm. Stresemaimam.

BERLIN, 22.X. (Tel. wl.) O kon. 
ferencji posła polskiego w Berlinie, 
p. Olszewskiego z ministrem spraw 
zagranicznych Rzeszy niemieckiej, p. 
Stresemannem w tutejszych kołach 
politycznych mówią, że dotyczyła o- 
na całokształtu spraw polsko-nie­
mieckich w związku z sytuacją wy­
tworzoną wynikami konferencji w 
Locarno. Między innemi miała być 
poruszana sprawa zawarcia umowy 
handlowej polsko-niemieckiej oraz 
sprawa optantów niemieckich w Pol­
sce. W wyniku tej konferencji w naj­
bliższym czasie zosatną poczynione 
kroki z obydwu stron celem uregu­
lowania wszystkich dotąd niezała- 
twionycb kwestji- -'<?*«■ ’
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PRZEGLĄD PRASY
Jak zaradzić złemu?

Nawiązując do rozprawy budże­
towej w Sejmie 1 do mowy posła 
Głąbińskiego o przesileniu gospo­
darcze m „Kurjer Poznański*  tak przed­
stawia środki zaradcze, które wiDny 
być zastosowane w gospodarce pań­
stwa:

Rząd i Sejm muszą zredukować 
wydatki budżetowe. Rząd winien 
raz nareszcie wytrzebić wszelką 
rozrzutność 1 nadużycia w admini­
stracji państwowej. Samorządy mu­
szą ograniczyć swe wydatki, a 
szczególnie zawiesić swą działal­
ność inwestycyjną, tam gdzie mo­
że być ona odłożona. Rząd i Sejm 
winny zabrać się do kontroli fak­
tycznej nad Rasami chorych i wo- 
góle Ministerjum ,pracy*  i .opie­
ki" społecznej i ograniczyć ciężary 
nakładane przez te instytucje na 
społeczeństwo.

Rząd musi zrewidować ustawy 
podatkowe, szczególnie o podatku 
majątkowym, który jest hamulcem 
nieprzezwyciężonym dla wytwór­
czości społeczeństwa. Pożyczki za­
graniczne winny być użyte wyłącz­
nie na cele gospodarstwa społecz­
nego a nie na łatanie dziur bud­
żetu państwowego.

Od tego, czy rząd poprze ten 
program i szczerze a energicznie 
podejmie się jego przeprowadzenia, 
zależy też poparcie największego 
stronnictwa Zw. lud. narodowego.

Sytuacja w przemyśle 
węglowym.

W ostatnim zeszycie ,Revue des 
Deux Mondes" z dnia 15 październi­
ka p. Louis de Launay zamieścił po­
uczający artykuł o przesileniu na ryn­
ku węglowym w Europie. W artyku­
le tym jest mowa przedewszystkiem 
o Niemczech i Anglji.

Tak więc Niemcy, przez to już 
samo, że są stale krajem karnym, 
mimo maski demagogicznej, którą 
przybrać uznały za właściwe, aby 
spodobać się państwom zachodnim, 
Zbliżają się do pomyślnego rozwią­
zania, od którego Wielka Brytanja 
aigyi oddala... Górnicy niermeccy- 
niodawno właśnie, odmówili udzia­
łu w strajku, którego żądali Angli­
cy... Już przez to samo, że organi­
zacja techniczna jest lepsza, że ro­
botnicy pracują więcej i że w^peć 
wnej mierze rozumieją koniecznoś 
ieazcze większego napięcia pracy 
łiemcy przystępują do walki prze­

ciw Anglji w warunkach szczegól­
nie pomyślnych...

Pisząc zaś o Polsce, p. Louis de 
Launay, mówi o naszym przemyśle 
węglowym z wielką dozą krytycy­
zmu, jaki przeważa w opinji zachodu 

— Polska, dołączając do dawnych 
kopalń rosyjskich pokłady górno­
śląskie, stała się wielkim krajem 
węglowym, którego bardzo potężne 
pokłady mają eksploatację wybitnie 
łatwą. Dolegają jej jednak dwa nie­
domagania odrębn*.  Pierwszym jest 
ustrój polityczny zlepka bolszewicki, 
chociaż niedcść miły naszym ko­
munistom, a drugim jest nieekono­
miczne wycięcie jej granic w roku 
1918. Puszczono się tam z zapałem 
na drogę doświadczeń społecznych 
w chwili, gdy przemysł potrzebo 
wałby wytrwałości wyjątkowo pew­
nej aby dokonać powrotu do zdro­
wia.

Mówiąc o przemyśle węglowym 
angielskim i polskim, jako jedyną ra­
dę podaję p. Louis de Launay akcję 
w kierunku potanienia produkcji i 
rozszerzenia przez to rynku zbytu.

W jSKa "recKie wkroczyły 
nu ouigarii.

SOFJA, 28-10 (Fat.) Bułgarska 
agencja telegraficzna potwierdza wia­
domość, ae oddalał grecki z artylerją 
wkroczył do Buigarji. Na pograniczu 
zostało zabitych 5 strażników bułgar­
skich. Grecy zajęli kilka m.ejscowosci 
pogranicznych. Kilka pocisków arty- 
lerji greckiej padło na Patricę,

Z posiedzenia Sejmu.
P. Romocki o Łocarnle. — Przemówienia posła Cha<lzvfisltleąo. — 

Polityka zanranlezna Polski. — Nadmierne podatki.
WARSZAWA 22 10. (Tel. wl.) Na 

dzlslejszem raniem posiedzeniu Sejm 
przvstanłł do dalszej dyskusji budżeto­
wej. P erwszv zabrał głos poseł Romoc- 
ki (Ch. D.). Miwca ten wstęp poświęcił 
sprawie polityki zagranicznej a w szcze­
gólności wynikom konferencji w Locar- 
no, zarzucając ministrowi Skrzyńskiemu 
nie dość jasne patrzenie na rzeczywistość, 
przyczem zapowiedział, źe stronnictwo 
lego bardzo żywo rozmyśla iune środki 
stworzeaia większej gwarancji dla na­
szych granic zachodnich. O- 
mawiając w dalszym ciągu swego prze­
mówienia poszczególne dziaiy admini­
stracji państwowej, poseł Romocki co do 
spraw wewnętrznych zarzuca, niewystar- 
czaiącą doty. hczas walkę z bandytyzmem, 
brak koordynacji UŁ postępowaniu róż­
nych władz, oraz lekceważenie interesów 
obywateli. Co do spraw gospodarczych 
mówca twierdzi, że dopiero zacnwianie 
kursu złotego zwróciło uwagę r^ądu na 
konieczność ochrony i popierać1* pro 
dukcji krajowej Mówiąc o kwestji prze­
dłużenia dnia pracy, mówca zwraca uwa­
gę na konieczność traktowania tei sora 
wy łącznie ze stanem rzeczy istniejącym 
w Niemczech i krytykuje działalność m - 
nistra bokaia, który zdaniem mówcy go­
dzi w Interesy robotnika polskiego przez 
osłabianie zdolności konkurencyjnej na­
szego przemy8<u. Stronnictwo mówcy 
niema zaufania do ministra Sokala i za­
pewnienie przez rząd polityki umiarko­
wanego protekcjonizmu zdaniem posła 
Romockiego powinno dążyć do moderni­
zacji naszego przemysłu 1 do utrzymania 
cen hurtowych o ile możności na jakaaJ- 
niższym poziomie. Jedną z najpilmej- 
oiejszych potrzeb gospodarki jest oży­
wienie kredytów i to przedewszystkiem 
kredytu krótkoterminowego. Co się ty­
czy utrzymam*  parytetu złotego, to mi­
nistra oie zwalnia osiągnięcie tego ceiu 
drogą interwencji. Frzy ściągaaid PO- 
datnów mówca zarzuca rządjwi *óyt  o. 
ptymistyczną ocenę zdolności płatniczej 
ludności. Przeszedłszy wreszcie do bu 
dżetu, poseł Romocki stwierdza, że jest 
on nierealny po stronie dochodów, nie 
oszczędny zaś po strome wydatków 
Bras przewidywania ftuaasowego zazna­
cza Się szczególnie w budżecie Mini­
sterjum spraw wojskowych. Co do ustaw 
sanacyjnych mówca wypowiada się ta 
odes<aniem ich do komisji.

Poseł Chądzyński (NpR) twierdzi, 
że obok kryzysu ekonomicznego i finan­
sowego przeżywamy kryzys polityczny, 
polegający na rozbiciu stronnictw po­
przedniego i obecnego Sejmu 1 niemoż- 
uości stworzenia kompromisu i większo­
ści parlamentarnej. Nie tyle rząd jest 
winien, jak tego dowodzi, upraszczając 
sobie sprawę, poseł Frostig i Byrka. Trze­
ba zajrzeć gięoiej i siebie, to jest Sej­
mu me oszczędzać. Poseł Chądzyński 
polemizuie dalej z twierdzeniem, iakobv 
przyczyną trudności i upadku produkcji 
były ciężary społeczne, rozważa przy 
tem warunki płacy w naszym przemyśle 
w porównaniu » waruokatm płacy w 
przemyśle zagranicznym, oraz koszta 
świadczeń i dochodzi do wniosku, że 
warunki płacy w naszym orzemyśle są 
niższe, zaś świadczenia spo.eczne wyno­
szą u nas 11,8 jroc. kosztów produkcji 
podczas gdy w Niemczech wynoszą 16 6 
proc, prjdukcji. O^olue wydatki na o 
piekę spoiecznę z podatkiem wynoszą u 
nas 6 i pół złotego, a w Niemczech 54 
zł. W dalszym ciągu swego przemówie­
nia mówca diużej zatrzymuje się nad za­
gadnieniem kooSumcji, puczem przecho­
dzi do kWestji bezrobocia, ubolewając, że z 
pośród bezrobotnych, których liczba już 
dochodzi do 3JU tys., zaledwie 60 proc, 
pobiera zasii&ft Mówca domaga się 
zmiany ustawodawstwa socjalnego w kie­
runku objęcia wszysikich bezrobotnych 
ascją zasiłkową, zas zanim to nastąpi, 
domaga się od rządu przyjścia z doraź­
ną pomocą przedewszystkiem przez do­
starczenie węgla i Kai lutu. O nawiając 
budżet, poseł Chądzyński dowodzi, ze 
taktyczny preiiiu.uau oudżetowy mimo 
spadku kuisu zrutego zawiera oszczęd­
ności Dnsito but) mdjunow zł. W spra­
wie wydatków na wojsku aPR. im sta­

nowisko ustalone Gdyby wizyta Czi­
czerina w Warszawie rzeczywiście dala 
nam odprężenie stosunków na wschodzie, 
gdyby konferencja w Locarno rzeczywi­
ście przyniosła pokój Europie, przynaj­
mniej na pewien czas, to niewątpliwie 
posziibyś-ny na redutcję armji, ale dzi­
ałaj. kiedy tej pewności niema, nie mo*  
że być o tem mowy.

Mimo naogól znacznych oszczędno­
ści w orelimmarzu, oosel Chąizyńskl 
widzi jeszcze możność dużych oszczęd­
ności w samym sposobie gospodarowa­
nia, wskazuie aa sprawozdanie Naiwyż- 
szei izoy Kontroli, które na przeszło 
700 stronicach mówi o różnego rodzaju 
nadużyciach w administracji państwowej. 
Kontrola i rządu i Sejmu powinna być 
ta<a, żeby nadużyciom zapobiec ale 
winne jest i samo społeczeństwo. Wielu 
obywateli toleruje nadużycia, zam ast 
domeść o nich, są i tacy, którzy piacą 
za aadużycia i dają łapówzl. D a tazich 
puwiiai być szuoietuca Znali jedne­
go rządu na drugi na Oyiaoy załatwie­
nie n przesJema gospodarczego i poli­
tycznego i słusznie mówił poseł B/nca 
ze Sejn jest źródłem prawa, ale nie do­
dał, że Sejm jest także źródłem władzy 
i iest ostatecznie za mą odpowiedziała/. 
Od pa mętnego dnia, Kiedy watrzymaao 
óruk banknotów, moa 20 nesięcy. Pań 
stwo z trudem ponosi ciężary reform/ 
wal u io wuj. Sam ja i autor maooawę. czy 
dzieio lego me runie, a Sejm w/rze<i 
się nawet doorowolme prawa kontroli. 
Dzisiaj Sejm ten stanął pod moralną pre­
sją obywateli i gmew jego za to wyła­
dowuje na rząd- NPR. jedyne wyjście 
w dzi we wzajemoe.n porożu niemu się 
stronnictw 1 zmuejszemu waiz partyj - 
nycn. Rząd, jazioy nogi o/ć stworzony 
przez ta< porożu n^,me, powimea pp- 
stawić sobie P™śr>‘n ogranlczony d, 
spraw najważh’*̂ 4/^ i “^^‘‘‘“ejśzych 
w Pierwszym radzie do utrzymania wa­
luty, do zac ągniScla pożyczki zagranicz­
nej na waruakach meuookarzaiących i 
nieuwtaczających godności i me zagra­
żających niezależności potityczaej I gos­
podarcze!, do zasilenia Banku Polsciego 
kapitałami, do podmesiema iego zdolao- 
ści emisyjnei i tą drogą do uruchomie­
nia warsztatów pracy i stopniowego 
zwalczania bezrobocia. Dopiero po osią 
gmęciu tych celów możemy otworzyć 
przesilenie. dzlsteiszych waruakach 
stronnictwo NPr. nie przycżyni się do 
przesilenia rządowego, głosować nato 
miast będzie i*  rozwiązaniem S«i nu.

. Poseł Piesch (Zjednoczenie niemie­
ckie) stwierdzi, że nasza polityka za 
graniczna doprowadziła zwolaa do osa 
motnienia naszego państwa. Czy okaza­
na nam dzisiaj przez niektóre państwa 
przyjaźń wynika z powodów egoistycz­
nych, to przyszłość pokaze. O iecny rząd 
zdaniem mówcy, nie stoi na wysokości 
zadania, zarówno w dziedzinie gospo­
darczej, jak i polttycznei, I z tego po­
wodu Zjednoczenie atemeckte jedyac 
wyjście z sytuacji widzi w dymisji gabi­
netu p. Grabskiego.

Poseł Greis (KI. katollcko-ludowy) 
charakteryzuje nadmierne obciąteale po­
datkami kraju I wyaikające z tego bez­
względne przeprowadzam*  egzekucji, do­
wodzi, że budżet da się doprowadzić do 
rówaowagi jedynie przez oszczędność, 
przedewszystkiem w zakresie adm.mstra- 
cjt, podkreśla niewłaściwość nierówno­
miernego traktowania urzędników róż 
nycn działów, np. w PKO urzęduicy po­
bierają pensje czterokrotnie wyższe niż 
gdzieindziej, podczas gdy prezes Bucku 
Gospodarstwa Krajowego Steczkowski 
pobiera uposażenie cztery razy większe 
od prezesa Rady ministrów. W polityce 
zagranicznej me powinaiśmy kierować 
się sympatją wooec sąsiadów ale szu­
kać jej tam, gdzie łączą nas interesy. 
M >wca omówiwszy jeszcze Sytuację, w 
jakiej kraj się znatazi, w związku z Kry­
zysem gospodarczym, oświadcza, że wo­
oec tego, iż rząd obecny doprowadził 
swą gospodarką Kraj do katastrofy eko­
nomicznej i zubożenia, kino mówcy me 
mając zaufania, tż rząd zdjiny jest upa- 
uować cięzzą sytuację, nadal popierać go 
me będzie.

Dymisja Rentisa.
ATENY, 22 10 (Pat) Prezydent 

ministrów Pangalos przyjął dym si? 
ministra spraw zagranicznych Rentis <

Kląska litwinów w Kłajjeltis.
KŁAJPEDA, 22 X (Pat) Wyniki 

wyborów do sejmiku kłajpedzkiego 
przedstawiają się dla Litwy w spo­
sób rozpaczliwy. Niemcy otrzymali 
58 067 głosów, zaś autooomiczny zwią 
zek litewski 536 głosów, komumśc 
zdobyli 1.326, drobne partje wśród 
nich Litwini, 2 998 głosów. Wobec 
powyższego na 29 kandydatów Niem­
cy otrzymali 28, Litwini 1.

Jest to nowa klęska Litwinów w 
Kłajpedzie, kryiąca w sonie dla Li­
twy nowo niebezpieczeństwo utracę 
nu Kłajpedy. Ze strony litewskie, 
wysuwany jest projekt umeważmeo 
wyborów. Prasa niemiecka w Kłajpe­
dzie grozi, że podobne zarządzenie 
naraziłoby Litwę na nowe niepowo­
dzenia polityczne.

Katastrofa kolsjowa w Rydze
RYGA, 22-10. (Pat.) Na przed, 

mteściu Rygi, pociąg idący z Moskwy, 
zderzył się z pociągiem towarowym 
jadącym po przekątni toru kolejowe 
go, którym biegł pociąg moskiewski 
Oba pociągi znajdowały się w peł­
nym biegu. W następstwie katastrofy 
4 wagony pociągu towarowego zo­
stały zlruzgotaae, 8 inaycn uszuodzo- 
ayca. Loko aotywa pociągu jadącego 
z Moskwy wykoleiła aię Katastrofa 
me pociągnęła aa szczęście ofiar w 
ludziach. Powodem jej było zanie­
dbanie ze strony personelu lokomo­
tywy pociągu mosKiawsKiego. Trzej 
tuakcjoaar jusze którzy ponoszą od­
powiedzialność za katastrofę, zostali 
oddani w ręce sprawiedliwości.

Echa śląskie.
Posiedzenie Sejmu śląskiego.
KATOWICE, 23-10 (A. W.) Na 

dzisiejszem posiedzeniu Sejmu ślą­
skiego przyięto w trzeciern czytaniu 
projekt ustawy o pizeracbowamu na 
nową walutę i ustaleniu zobowiązań 
z tytułu ubezpieczenia od wypadków

Wniosek nagły posła Rakowskie 
go 1 te w. w sprawie współpracy w 
komisjach posłów nie należących do 
klubów sejmowych odesłano do ko 
misji regulaminowej.

Wniosek Rady wojewódzkiej do 
tyczący projektu ustawy w sprawie 
ztmaay rozporządzenia z dn. 17 6 1922 
w przedmiocie organizacji policji wo­
jewódzkie! 1 czytanie.

W czasie dyskusji nad tym wnio­
skiem poseł Machej wypowiadał się 
przeciwko przenoszeniu funtcjoaarju- 
szów policji, co w związku z oderwa­
niem od rodziny wpływa na niemo' 
ralność i zwiększenie kosztów utrzy*  
m n a rodzin tuakajoaarjuszów W 
przyszłej deoacie nad preliminarzem 
budżetu będzie aię domagał 50 proc 
dodatku dla przeaoszonych. W dal' 
8zym ciągu wypowiadał się po*e ‘ 
Machaj przeciw zoyt ostrej dyscypl*'  
nie za przekroczenia maieiszej wag1 
np. brak białych rękawiczek, przy t°' 
wnoczesnem lekkiem karaniu za prz6' 
kroczenia funkcjonariuszy na z6' 
wnątrz.

W dalszej dyskusji nad koszt** 0, 
utrzymania policji wojewódzkiej ZA' 
dano przyłączenia aię gmin do kos*'  
tów utrzymania w formie przydzi»‘, 
przez gminy kwater na pomieszc* 9' 
nie posteruaków. ,,

Wniosek ten odesłano do ko10 
sji budżetowej i prawniczej. ej

Sprawozdanie komisji prawnie*  
dot. projektu ustawy o przediu* 9®^ 
terminów, przewidzianych w § * )e 
pruskiej ustawy wodnej i w ust**  
Śląskiej a dnia 87, lutego 1824 
jęto w drągiem 1 trzeciern esy** ’

Kapujcie swój u swag®1
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Dnia 20 bm. powrócił z Wie­
dnia dyrektor Banku Gospodarstwa 
Krajowego, b. minister, p. K. Ste­
czkowski, który od dłuższego cza­
su pertraktował z tamtejszą finan- 
sjerą w sprawie uzyskania dla Pol­
ski pożyczki pod zastaw monopolu 
spirytusowego.

Z dotychczasowych wiadomości 
cynika, iż toczące się rokowania 
są na dobrei drodze i że tę po­
życzkę niewątpliwie uzyskamy. Re­
alizacji należy się spodziewać na­
tychmiast po ukończeniu rokowań, 
tj. w listopadzie rb.

Nie znamy jeszcze warunków 
na jakich pożyczka ta będzie za­
ciągnięta, wiemy natomiast, że wy­
sokość jej będzie wynosić 100 milj. 
doi arów, ti. około 600 mili. zł. 
według obecnego kursu. Istnieją 
optymiści w Polsce którzy twier­
dzą, że jesteśmy b. mało zadłu­
żeni. Twierdzenie to wynika z wy­
prowadzenia prędkich wniosków z 
absolutnej cyfry naszego długu 
wewnętrznego i zewnętrznego. Na­
leży jednak zauważyć, że cyfra 
absolutna nic tu nie mówi, jaka- 
kolwiekby była.

Fakt, iż dotychczas ogólna su­
ma długu zagranicznego Polski 
waha się około 1,6 miljarda zł., 
zaś długu wewnętrznego około 146 
milj. zł. niewiele mówi, gdyż mia­
rodajnym jest tylko stosunek za­
dłużenia do wartości i majątku 
narodowego.

Pod tym względem nie może­
my się porównywać z żadnym 
państwem Zachodu, gdyż ze wzglę­
du na różnicę wartości majątku 
narodowego tych państw z mają­
tkiem narodowym Polski wszelkie 
takie porównania i obliczenia bę­
dą bałamutne.

Również nic nie mówią cyfry 
zadłużenia na głowę. Dotychczas 
w Polsce na głowę przypadało za­
ledwie 71 zł. wobec 4 tys. zł. za­
dłużenia na głowę w Anglji i 3 
tys. zł. we Francji. Ale jeśli po­
równamy stosunek wartości ma­
jątku narodowego tych państw do_
ich zadłużenia z analogicznym sto­
sunkiem w Polsce, to dojdziemy 
do wniosku, że zadłużenie Polski 
Jest w tych cyfrach względnych 
Wyrażone zaledwie o 50 procen*  
'Mniejsze od zadłużenia tych naj­
bardziej obciążonych długami na 
świecie państw.

Pożyczka w wysokości 600 
°iilj. zł. obciąży głowę obywatela 
0 20 zł. do 91 zł. włącznie z dłu­
gami poprzednimi. Nie chcemy 
bynajmniej twieidzić, że zadłużenie 
,akie jest nadmierne i że me po- 
adiamy w przyszłości swoim zo­
bowiązaniom. Tak żle bynajmniej 

jest. Należałoby raczej wyrazić 
lroskę o to, co się z tą pożyczką 
Slame, czy nie zostanie ona po- , 
btostu skonsumowaną i nie po- 

w ten sposób losu pożyczek 
Poprzednich. Wyniki bilansu han- 
‘owego za wrzesień rb. pozwalają 
$ zapatrywać na tę kwestję opty- 
‘śtyczme i jeśli aktywność bilansu 

S] stanie nadal utrzymana, możemy 
spodziewać możności wtaści- 

*go zużytkowania zagranicznego 
8ly^u na ceie em*syine 1 ,nwe' 

^‘ewątpli w ie wprowadzenie 
W ^kszel ilości pieniądza na rynek 
ęja^a2,sleJ5zych warunkach, przy

Sn°cie obiegu pieniężnego ode-; 

gra b. poważną rolę i pozwoli przy­
stąpić do akcji w kierunku rzeczy­
wistej sanacji gospodarzzej.

Stabilizacia złotego i poprawa 
stosunków psychiki kapitalistów za­
granicznych do tego pieniądza, ja­
ką zauważamy w ostatnich cza­
sach, jest wynikiem rezultatów w 
handlu zagranicznym osiągniętych 
przez Polskę dzięki ostatnim za­
rządzeniom rządu.

Nie trzeba jednak zamykać o- 
czu na wszelkie minusy płynące z 
tej operacji. Obciążenie skarbu

Polacy w Niemczech a kongres mniejszości narodowych.
Jest publiczną tajem nicą, źe inicja­

tywa kongresu mniejszości narodowych 
w Genewie wyszła z tona mniejszości 
narodowych niemieckich w szczególnoś­
ci Niemców łotewskfch, którzy z dawien 
dawna w tym kraju (poczynając od cza­
sów gdy byli mniejszością rządzącą) od­
grywali wybitną rolę.

Lecz w tej chwili mniejsza o inicja­
torów, Polacy w Niemczech sami bar­
dzo chętnie zgodzi li się na udział w 
kongresie.

Jest rzeczą jasną, źe kongres genew 
skt i jego uchwały wpłyną w znacznei 
mierze tak na politykę, jak na sytuację 
mniejszości narodowych polskich w Niem­
czech, na Litwie i na Łotwie.

Sytuacja mniejszości narodowych 
polskich nigdy nie była DOmvślna a to 
ze wzgiędu na specjalne tradycje, które 
w zwalczaniu maiejszości narodowych 
przedewszystkiem W NiemC7.ech obowią­
zują.

Trzeba się liczyć jako z faktem hi­
storycznym, że państwo pruskie posiada I 
niewymownie doskonałe i sprężyste spo­
soby osłabiania mniejszości narodowych 
i że nigdy jeszcze nie zawa hało się u- 
czynić z nich użytku.

Nawet spis ludności przeprowadzo­
ny ostatnio w Prusach, obliczony był 
przedewszystkiem na sztuczne zmniejszę 
nie ilości Polaków a posłowie do Sej 
mu pruskiego zasypani zostali poprosi u 
skargami rodaków na niesprawiedliwe 
traktowanie podczas spisu.

Nacisk germanizacyjny władz admi- 
nlstracyjnycl', pr.y .pręiystoici odpo­
wiednie!. organów i 0„paTO-„ WSIyst. 
kich etronniclw, Jest w ,2ech tak
duży, iak w żadnym może Innym krain 
Nacisk ten jest systematyczny, powolny 
i nieustanny, odnosi się on do wszyst­
kich dziedzin życia i Polacy znani jako 
działacze czy choćby tylko jako wybi­
tni członkowie kolonji polskiej odczu­
wają to tak przy czynnościach mających 
charakter publiczny jak przy płaceniu 
podatków, P°syłaniu dzieci do szkoły itd.

W walce narodowej, która mniej­
szość narodowa polska w Prusach musi 
prowadzić, chodzi o pewne przejawy 
temgeramentu narodowego, który jak 
wiadomo, w Prusach przejawia się, ja-

List ze Lwowa.

Na marginesie procesu Steigera.
Toczący się we Lwowie proces Sei- 

gera odstania aż nazbyt jaskrawe machi­
nacje żydowskie.

Są świadkowie, stwierdzający pod 
przysięgą, że to Stelger właśnie wykonał 
zamach, rzucajac bombę przed przejeż­
dżającym ulicą Prezydentem.

Był upalny dzień. Wszyscy mężczy­
źni na ulicach byli jedynie w marynar 
kach, tłoku wielkiego nie było, rnepodo 
bieństwem było się pomylić. Sieiger był 
w płaszczu, on rzucił bomoę, widziała 
to stojąca obok świadek Pasternakówni, 
widział to samo inny świadek dr. Lewi­
cki, widzieli inni. Sieiger aresztowany 
nie próbował się bronić, ani nie zaprze­
czał. Był tylko zmieszany i blady. To 
przyznają świadkowie, przyznaję policja, 
która dokonała aresztowania.

Lwów, 20 października.

Akcja zmierzająca do uwolnienia 
Steigera obejmuje nietylko wszystkie 
sprężyny w kraju, ale i zagraaicą. Żydzi 
ze sprawf S eigera usiluią uczynić coś 
w rodzaju procesu Bellisa, czy Dreyfusa. 
Cała bez wyjątku prasa żydowska za­
granicą, podnosi wielki alarm, wykrzy­
kując na sądy polskie, na pols<ą spra­
wiedliwość, z oskarżonegj czyniąc ni 
mniej ni więcej, tylko bohatera i przed- 
mmt wybryków antysemityzm j. Z tym 
samym tupetem występuje prasa żydow­
ska w Polsce, zamieszczając kilometrowe 
sprawozdania sądowe, wywiady, kore­
spondencje i artykuły.

Na przewodzie sądowym mnóstwo 
korespondentów pism żydowskich z kraju 
i zagranicy. Ooroua: sami żydzi i jeden 
przedstawiciel paiestry lwowskiej, dr.

państwa odsetkami, które prawdo­
podobnie nie będą niższe niż 8 
proc, w stosunku rocznym, taką 
jest bowiem przeciętna cena kre­
dytu dla państw europejskich jest 
dużem obciążeniem, i dlatego też 
trzeba liczyć się z tem, że propor­
cjonalnie do tego będzie zaciska­
na śruba podatkowa. Będzie to 
lednakże mniejszem nieszczęściem 
dla polskiei produkcji i wymiany, 
niż taki zastój, jakiego świadkami 
jesteśmy obecnie.

T. No w.

Berlin w październiku

ko nacjonalizm nieustępliwy i nieubła­
gany.

Znajduje to wyraz w szeregu ustaw 
skierowanych najwyraźniej przeciw mniej­
szości narodowej. A więc władze prus­
kie dążą do odcięcia Polakom dostępu 
do władz ustawodawczych. Odcinając 
prawo reprezentacji takim listom, które 
zbierają większą ilość głosów na listę 
państwową, natomiast nie osiągają dwóch 
(?) mandatów w jednym okręgu, sejm 
pruski odciął możność wyboru Polaków 
do reprezentacji prowincjonalnych do 
sejmików.

Jest rzeczą jasną, źe Polacy ani w 
Prusach Wschodnich ani w Westfalii nie 
mogą wybrać trzech lub czterech po­
słów sejmikowych; tem samem tracą wo­
góle wszystkie mandaty.

S?jm pruski obecnie pracuje nad 
taką zmianą ordynacji wyborczej, która­
by umożliwiła zupełne utrącenie list pol­
skich przy najbliższych wyborach. Przy­
tem na niekorzyść ludności polskiej wy­
chodzi ta okoliczność, że wiejska lu­
dność polska mieszka długim lecz wąs­
kim pasem nad granicą wschodnią i 
głosy jej rozpylają się pomiędzy wielką 
ilość oKręgów wyborczych.

Gdy więc na kongresie genewskim 
zacznie się mówić o sytuacji mniejszoś­
ci narodowych Polacy z Niemiec bęlą 
niewątpliwie eicspertami we wszystkich 
sprawach dotyczących stosunku mniej­
szości narodowych do władz polityoz- 
nych i innych wielkiego państwa, które 
umie narzucać swą wolę wszystkim oby- 
watslom. Przytem wbrew wbli Pola­
ków w Niemczech stosunki Rzeszy nie­
mieckiej z Rzeczpospolitą Polską odbija­
ją się bardzo silnie na położeniu mniej­
szości a to dlatego, że wszystkie niepo- 
ozumlenia lub otwarta walka (jak w 
sprawie optantów, jak wojna celna) uży­
wana jest przez rząd niemiecki jako 
broń propagandowa. 1

Delegacja Polaków z Niemiec, któ­
ra wyjechała na kongres ma trudne lecz 
wdzięczne zadanie przed sobą wyjaśnie­
nia kongresowi, jaką politykę prowadzi 
i że polityka ta mogłaby stanowić przy­
kład racjonalnego dostosowania się do 
rzeczywistości i do warunków polityki 
europejskiej.

Grek. Na salt natłoczone źydostwo, 
pałaiącemi oczyma pochłaniające obe­
cnych, ndzi elaja ce sobie wzajem uwag 
podniecaj ące się, naelektryzowane. Jakaś 
nienawiść rasowa, źle tajona, aż bucha 
z tej sali.

Świadek P asternakówna w najdro­
bniejszych szczegółach opowiada o zbro­
dni, stała obok Steigera, widziała jak 
uniósł w górę ramię, jak rzucił jak iś 
przedmiot owinięty w papier, słyszała 
w tej samej chwili, jak przedmiot ten 
wybuchł, krzyknęła natychmiast w stronę 
Steigera: .To pan. .-, zaczem Stelger po­
czął uciekać..

Inny świadek dr. Lewicki, prawnik, 
obeznany z procedurą sądową. Uczący 
się z kałdem słowem, ocenia zajście 
okiem zimiego obserwatora. To też 
twierdzenia jego, źe jest najgłębszem jego 
przekonaniem, iż Steiger jest sprawcą za­
machu wywołują olb'zym'e wrażenie.

Akcja żydowska obejmuje coraz to 
nowe oozwcje, coraz to większe zatacza 
okręgi. Pojawiają się. jak gdyby na za­
wołanie, coraz to nowi rzekomi sprawcy 
zamachu. Jeden przedostał sie rzekomo 
za granicę sowiecką, innego schwytano 
podobno w Berlinie, m’ał się przyznać 
otwarcie do zbrodni To to. to tam po­
jawiają się rzekomi sprawcy zamachu, 
przyznający się otwarcie do popełnione­
go czynu zbrodniczego, i to wszystko 
teraz w czasie trwania prze wodu sądo­
wego .. A wszystko w tym jedynie celu, 
byleby proces przewlec, zagmatwać go, 
zawiklać, pomieszać szyki w śledztwie, 
na przewodzie sądowym odciągnąć uwa­
gę od prawdziwego sorawcy zbrodni.

W dowisko, jakich mało.. Rasowa 
solidarność żydowska przejawia się w tej 
sprawie z całą jaskrawością. Padto hasło 
i hasłu temu wszystko s taję się posłu­
szne: prasa, opinja żydo wska, posłowie, 
senatorowie żydowscy, g hetto, inteligen­
cja. sjoniści ortodoksi, asymiiatorzy, ko­
muniści. W.zystko do apelu! Steiger 
nie zbrodniarz, ale ofiara, nowy Dreąf^s, 
nowy Beilis... Kto twierdzi, że Srefgef 
dokonał zamachu? To nieprawda^to 
fałsz. Co żyd mógłby mieć do Prezy­
denta Rzplitej? Dlaczego miałby zaraz 
rzucać bomby? S yiadkowie kłamią oni 
zawsze kłamią. Nikt nie widział go ucie­
kającego, nikt nie może powiedzieć, ż e 
to on właśnie uciekał... I tak dalej, i Jak 
dalej.

Nasuwa to mimo woli refleksje rółJ- 
nego rodzaju, m ędzy innemi i te,‘jak 
mało żydów znamy. Jakże bowiem wy­
tłumaczyć sobie tę niesłychaną solidar­
ność żydowstwa w takiej chociażby spra­
wie S eigera oskarżonego o zorodiię za­
machu na P ezydenta Rzplitej? \¥ spra­
wie, która zmobilizowała cale bez wyjąt­
ku źydostwo, bez różnicy przekonań po­
litycznych, od hatatowców aż do ufrako- 
wanych panów Loewensteinów, od ghetta 
aż do niedawnych asymilatorów? Tę so­
lidarność rasy, która nie uzaaje granic 
państwowych, która jednakowo działa w 
Warszawie, we Lwowie, w Krakowie, w 
Berlinie, w Londynie, w Paryżu, w No­
wym Jorku.

Ciemne są drogi, po których kro­
czy Izrael...

N.

Stan organizacji 
komu iistycznycti w Polsce.

W M nisterium spraw wewn. odby­
ła się kontirencja wojewodów w spra­
wie ruchu komunistycznego w Polsce. 
Na tle w specjalnym referacie zobrazo­
wanego stanu orgaaizacii komunistycz­
nych w Pzlsce, wojewodowie przedsta­
wili stan akcji komunistycznej na ten te­
renach. Ze sprawozdań tych wynika, że 
organizacja komunistyczna w Polsce ate 
jest w możności przeprowadzenia jakiej­
kolwiek poważniejszej akcji i sama znaj - 
duje się w stanie pewnego *ozprzęi , ia, 
a na skutek ostatnich lokali.ycu zarzą­
dzeń można ją w niektórych wojewódz­
twach uważać za rozbitą. W szeregu 
innych wskazań, udzielonych wojewo­
dom, ustalono konieczaość zwrócenia 
bacznej uwagi na działalność komuni­
stów wśród młodzieży, ua którą wobec 
n lepowodzema u dojrzalszego społeczeń­
stwa komuniści zamierzają intensywniej 
oddziaływać.
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Taiomnica kOBlturMcii cokrnweL
Otrzymaliśmy nastemiiace pismo: 
Przeczytawszy w „Iskrze" z dnia 22 

b. m. notatkę o. t. .Urząd skarbowy a 
snbkomlaand cukrowi". Dozwalamy so­
bie dorzucić parę słów w powyższe) 
apraw'e.

W handlu cukrem na terenie Za­
głębia wytworzyła sie dziwna konkuren­
cie miedzy unrzvwilelowanvmi subkomi- 
santami Ranku Cukrownictwa a drobne m 
kuolectwem. M'mo, że nasza hurtowni a, 
zakupywa’a cukier w tvm samym Banku 
Cukrowniczym, co I Inne firmy, nie mo­
gliśmy wytrzymać konkurencll skutkiem 
specialnepo a niezasłużonego uprzywi­
lejowania tak zw 8ubkomisantów.

Zwróciliśmy sie przeto w maiu b r. 
do Banku ukrownlctwa w Warszawie, 
by nam sprzedawał cukier pa tych sa­
mych warunkach, iakle maia inne firmy 
burtowe w Zagłębiu. W rezultacie Bank 
Cukrownictwa wydał nam Ust, upoważ­
niający nas do komisowej sprzedaży cu­
kru. List ten przedstawiHśm*  w Ur ę- 
dzie skarbowym w Sosnowcu, który je­
dnak nie uznał go, wobec czego hurto­
wnia nasza iak również poszczególne 
firmy, obarczone normalnym podatkiem 
obrotowym, nie mogły wytrzymać konku­
rencji z firma komisowa.

jak się jednak okazuje z notatki za­
mieszczonej w .Iskrze", inaczej na spra­
wę listu Banku Cukrownictwa zapatruje 
się Urząd skarbowy w Sosnowcu a ina- 
Czej Urząd skarbowy w Będzinie, który 
uznał list Banku Cukrownictwa jako u- 
prawnłenie do sprzedaży komisowej cu­
kru. Myśmy tego uznania nie mieli w 
Sosnowcu 1

Słowa rzecby nie można, gdyby 
gpTzedaf cukru przez subkomisantów 
była rzeczywiście sprzedażą komisowa, 
t j« RdybY przestrzegano w hurtowniach 
korolaowych obowiązujących )e normy 
zarobku- Norma ta wynosi 1 procent 
Od fakturowej ceny cukru z doliczeniem 
własnych kosztów efektywnych-

Okazuje aię jednak, że jeżeli niema 
cukru w firmach nie komisowych, wów­
czas cukier w hurtowniach komisowych 
bez żadnych przyczyn drożeje, normy 
zarobku komisowego nje fsfnieią. a ce­
nę kalkuluie się dowolną znacznie oczy- 
wlftfc*  wyż8lą DOnad normę komisową 
Jeśli natomiast jest dość cukru na r/nku 
prywatnym, poza handlem komisowym, 
wówczas subkormsanci obniżają cenę 
sprzedawanego skleoom cukru nawet ni­
żej własnych kosztów

Na fakt ten nie zwróciły dotąd u- 
wagl Urzędy skarbowe w Zagłębiu. Bo 
Pominąwszy sprawę niedopuszczalnej 
konkurencił kuoieckiej subkomisantów 
cukrowych, zwrócić należałoby uwagę 
na straty, iakle na prowadzonym w ten 
sposób subkomisie cukrowym ponosi 
skarb państwa. Handel zwyczajny opła­
cał bowiem w p!erw«zem półroczu b. r. 
od wagonu cukru (14 ton wartości 16 
t<s. 200 zł,) 405 z ł. podatku obrotowe­
go, gdy od tej samej ilości cukru subko- 
misant p’acił tylko 3.05 zł., czyli o 400 
zł. mniej na wagonie, a 26 gr. na kilo­
gramie

W powyższej różnicy opłat podatku 
obrotowego leży tajemnica niedopuszczal­
nej konkurencji hurtowników-subkomi- 
santów. którzy z komisowych przywile­
jów podatkowych korzystając, nie stosu­
ją cen komisowych. Cyfry oowyższe 
mówią również o stracie skarbu na po­
datku obrotowym nieodpowiednio stoso­
wanym wobec hurtowników - subkomi­
santów, którzy z komisem nic*  albo nie­
wiele maią wspólnego.

W takich warunkach czy może ro­
zwijać się uczciwy handel?

Związek drobnych kupców 
chrze^cian w Sos owcu

Tylku 4 u, -. iylko4dni.
Od czwartku Ź2 do 25 października 

włącznie.
Film erotyczny ze śpiewami p. t. 

„Na ołtarzu pię na" 
tragedia z tyci*  rusyjskiegu w 6 akt.

W roli głównej Wiera Chołodnaja. 
Maksimów i Runicz.

Do obrazu śpiewać o«dą znam 
artyści rogyiscy; Helena Dai 

i p Damaiewa

Anons: Od <6 października
„J‘accuse“ „Oskarżam".

I
I

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy oddali ostatnią usługę nieodżałowanemu bratu 

I wujowi

ś. p. Ks. Kanonikowi JOZEFOWI NIEWIAROWSKIEMU, 
w szczególności ta« licznie zebranemu przewiel. Duchowieństwu, przewiel. 
ks. kanonikowi Romuald >wi Wiadrowskiemu. miejscowemu proboszczów 
ks. Stradow^k emu, ks. Plucińskiemu, panu Wacławowi S erajewskiemu, 
pracownikom kolejowym, chórowi miejscowemu, Straży ogniowej, oraz 
wszystkim bi rącym udział w tym smutnym dla nas obrzędzie, składa na 
tei drodze serdeczne „Bóg zapiać*.
4061 RODZINA.

Co dalej będzie w Będzinie 
po przyjęciu rezygnacji p. Michaela?

Wczoraj odbyło się ósme z rzędu 
posiedzenie Rady miejskiej w Będzinie

Po otwarciuaposiedzenia z pólgo- 
dzinnem opóźnieniem p. przewodniczący 
odczytał list o. Michaela, zawiadom aiący 
fe mandatu prezydenta miasta nie przyj- 
mie, gdyż wybór jego tylko przez poło­
wę Rady nie daje gwarancji zgodnej i 
celowej współpracy dla dobra miasta.

Po odczytaniu tego listu zabrał głos 
radn Romanek, który z ramienia klubu 
PPS. wygłosił typowo wiecowe i wyso­
ce niesmaczne przemówienie, napadając 
na pozostałe ugrupowania radzieckie, co 
jest zazwyczaj specjalnością tej partji.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

23
Piątek

Dziś Jana Kapistrana w. 
.jutro Rafała Archanioła. 
Wsch. słońca-6.41 
Zach. , 4 48

Z TEATRU.
Dziś w piątek o godz. 8 wiecz specjalne 

przedstawienie zakupione przez Magistrat 
dla rzesz pracujących. Wystawiona będzie 
staropolska komedja J Bbzińskiego .Mar­
cowy kawaler*  oraz komedja St. Wyspiań­
skiego .Sędziowie", z Stanisławem Knake- 
Zawadzkim w rob Samuela.

W piątek, przedstawienie popularne 
„Najlepszy sposób na żony*  — po cenach 
zniżonych: od 30 gr. do 3 zl.

W sobotę popołudniu, specjalne przed­
stawienie dla uczącej się młodzieży korne- 
dja Blizińskiego „Marcowy kawaler*  oraz 
St. Wyspiańskiego „Sędziowie*.  Ceny miejsc 
od 20 gr do 2 zł

W sobotę wieczorem, premjera „Co­
dziennie o 5-ej"

W niedzielę, jak zwykle dwa przedsta­
wienia: popołudniowe o godz. 4-ej, wieczo­
rowe o godz. 8-ej.

Teatr w Dąbrowie.
W poniedziałek — w sali teatru „Ko­

meta*  — pełna humoru farsa „Codziennie 
o 5-ej*.  Ceny miejsc od 50 gr. do 4 zł. 
Początek godz. 8.15 wiecz.

Teatr w Zawierciu,

W nadchodzącą środę, dnia 28 b. m. 
teatr sosnowiecki w sali kina „Stella*  czyn­
ny będzie dwukrotnie O godz. 4-ej po­
południu specjalne przedstawienie dla u- 
uczącej się młodzieży: wystawione będą 
sztuki; .Sędziowie*  Wyspiańskiego z Kna­
ke Zawadzkim w głównej roli, oraz „Mar­
cowy kawaler" Ceny miejsc minimslne. 
Wieczorem afisz zapowiada ostatnią no­
wość .Codziennie o 5-ej*  po cenach od 1 
do 4 zł. Sprzedaż biletów na powyższe 
przedsiawienie odbywa się w księgarni 
W-nej Hubickiej.

Teatr Polski w Katowicach
Dziś w piątek premjera opery „Cyga- 

nerja*..
W sobotę „Cyganerja*.

Rachun i w walucie obcej.
Mimo pokonania przez rząd cbwi 

loweeo DODołochu w sprawie spadku 

Ględzenle to wywołało ogólny hałas I 
orotesty, co zmusiło p. Romanka do za­
kończenia swej bezsensownej gadaniny.

W rezultacie wpłynął wniosek, 
it Rada miejska przyjmuje do wiado­
mości rezygnację p. Michaela i po­
stanawia przeprowadzić nowe wybory 
zarządu miasta na następnem pozie 
dzeniu, ewentualnie zaś, czynności 
prezydenta pow erzyć w międzyczasie 
wiceprezydentowi p. Rubinlicbtowi.

Na tem posiedzenie zakończono 
Obecnie wytworzył się taki gali­

matias ,źe prawdopodobnie tylko wo­
jewództwo będzie mogło go rozwikłać.

złotego I mimo zakazu wystawiani*  
rachunków w walucie obce), zjawisko 
to trwa nadal i> co smutniejsza, sy­
stem ‘en stosulą także firmy I przed­
siębiorstwa polskie, podrywając tym 
sposobem zaufanie szerokich rosa do 
złotego i wytwarzając sztuczny popyt 
na waluty obce.

Z uwagi na dużą szkodliwość po­
dobnego postępowania, przedsiębior­
stwa, wystawiające rachunki w walu­
tach obcych, powinny być publicznie 
ogłaszane, aby — stosownie do wy­
danych ostatnio zarządzeń — nie mo­
gły otrzymywać pożyczek w naszych 
bankach.

Osobiste
Dr Tadeusz Barylski został za­

angażowany przez Sejmik będziński 
na stanowisko lekarza okręgowego 
okręgu południowego powiatu na­
szego.

Wczesna zima.
W nocy z wtorku na środę na­

wiedziła całą Polskę wczesna zima. 
W nocy tej w poszczególnych miej­
scowościach temperatura wynosiła: w 
Wilnie — 5, w Pińsku — 6. we Lwo­
wie — 3, w Zakopanem — 12, w Po­
znania — 1, w Kaliszu —■ 2, w Czę­
stochowie — 3, w Sosnowcu — 3, w 
w Krakowie — 4, w Lublinie — 3, 
w Białymstoku — 4 W Zakopanem i 
w Warszawie spadł śnieg i przez 
parę godzin we środę rano leżał bia­
łym całunem na ulicach.

Wczoraj dla odmiany w całej Pol- 
sće było ciepło i słonecznie.

Odczyt Przybyszewskiego
w Sosnowcu.

Stanisław Przybyszewski, znako­
mity powieściopisarz i literat, został 
zaproszony przez naszą dyrekcję tea­
tru do Sosnowca celem wygłoszenia 

| odczytu na temat: „Kobieta w mojej 
twórczości".

Poruszone będą problemy: ko­
bieta w starożytności, wyzwolenie 
kobiety, jej stanowisko w średniowie 
czu, kobieta mścicielka, najwięksi 
wrogowie wyzwolenia kobiety, oraz 
prelegent określi swoje stanowisko 
wobec kobiety. O dniu odczytu na­
stąpią osobne zawiadomienia.

Zatwierdzenie budżetu dodatkowego 
bejmiku.

Województwo kieleckie zawiado­
miło Sejmik będziński, iż budżet do­

datkowy samorządu powiatowego na 
rok bieżący, w wysokości 663 tys. 
zł. został zatwierdzony przez władze.

Przegląd dorożek samochodowych.

W najbliższą środę odbędzie się 
w Sosnowcu przegląd dorożeic samo­
chodowych, których część miała wy­
znaczony term u na dokonanie odpo­
wiednich poprawek zgodnie z prze­
pisami. Do przeglądu stanie około 
20 dorożek samochodowych.

Rezerwistki.
Wczoraj znów Magistrat sosno­

wiecki oblegany był przez tłum żon 
rezerwistów, które domagały się na­
leżnej lm zapomogi. Asygnowanie 
odpowiednich sum należy do woje­
wództwa, które nie powinnoby nara­
żać władz lokalnych na incydenty 
z rezerwistkami.

Za bezpodstawne oskarżenie.
Sąd okręgowy w Sosnowcu roz­

patrywał w tych dniach sprawę prze­
ciw Szlamie Cyglerowi, Aronowi Ja- 
kóbowi Cyglerowi, Dawidowi Hape 
rowl i Lejzerowi Recbnicowi, wiaści 
ciełom fabryki płaszczów przy ulicy 
Kołłątaja w Sosnowcu.

Przyczyną postawienia ich w sta: 
oskarżenia było to, że oskarżyli on 
swego czasu przed władzami policyj- 
□emi starszego przodownika p. p 
Władysława Lipę za to, że ten jako 
by odezwał się do nich w sposo 
niewłaściwy.

Po przeprowadzeniu dochodzenia 
okazało aię, te p. Lipa spełniał tylko 
swój obowiązek, nie popełniając przy 
tem żadnej niewłaściwości, skarg*  
zaś właścicieli iabrykl była aktem 
zemsty.

Sąd. uznając winę oskarżonych 
skazał Sztamę Cyglera na 2 tygodnie 
aresztu, a pozostałych trzech na mie­
siąc aresztu każdego.

Budżet miejski a dodatki dla 
nauczycieli.

Województwo Kieleckie rozesłało 
okólnik do wszystkich władz komu­
nalnych, te w budżetach samorządów 
nie będą uwzględniane dodatki na 
mieszkanie i za administrowanie szko­
łami dla kierowników szkół. Dodat­
ki takie bowiem wypłacane są ze 
skarbu państwa.

O ileby takie dodatki były za­
mieszczane w budżetach samorządów, 
to województwo je skreśli.

Jak nas informują, Magistrat so­
snowiecki do budżetu na rot przy­
szły nie wniósł sumy na omawiane 
tu dodatki dla kierowników szkół.

Wysepki bezpieczeństwa.
Na skutek starań kierownika trze 

ciego komisarjatu policyjnego w Bę­
dzinie, kom. Antczaka, w mieście tem 
wybudowano na środku jezdni przy 
zbiegu ul. Małachowskiego i Sączew 
skiej pierwszą wysepkę bezpieczeń­
stwa, gdzie stale dyżuruje policjant 
regulując ruch kołowy. Stopniowo 
wysepki powstaną także w innych 
punktach miast*.

Byłoby rzeczą pożądaną, aby te­
go rodzaju inowacja znalazła również 
zastosowanie w miastach sąsiednich, 
gdzie do dnia dzisiejszego, pomim0 
nakazu, me można uregulować nale­
życie ruchu ko owego i zmusić 
pornycb do przestrzegania ooowia- 
zujących w tej mierze przepisów.

Będzińska sensacja.
W Będzinie ogromne wrażeń'® 

wywołała wiadomość o upadłości )c' 
dnego z miejscowych potentatów >*'  
nansowycb, który zamierzał urucboj 
mić kilka iabrytc w Zagłęoiu i w ty1^ 
celu wszedł nawet w porozumiem® 
finansistami zagranicznymi, tymcz , 
sem skutkiem jakichś okoliczno® 
znalazł się w sytuacji bez wyi* c 
Ponieważ upadłość ta me jest le#z 
oficjalnie ogłoszona, nazwiska prt 
mysłowca me podajemy.

Z Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Grodźcu.

(s) Po długotrwałej przerwie. 
M. S. wznawia wyświetlanie »'‘n*  
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w sali zborne) Tow. Grodzieckiego. 
W przyszłą niedzielę odbędą się dwa 
seanse: popołudniowy i wieczorowy, 
z nader urozmaiconym programem.

Bibljoteka P. M S- znajduje się 
w lokalu własnym (dom noclegowy 
Tow. Grodzieckiego) i czynna jest w 
poniedziałki środy i soboty od go­
dziny 7 do 8-ej wieczorem. Bibjote- 
ka posiada dotąd przeszło 1,500 to­
mów różnego rodzaju wydawnictw, 
która to liczba stale wzrasta przez 
nabywanie najnowszych dzieł.

Gdzie jest gminna komisja 
cennikowa?

(a) Słyszeliśmy przed kilku ty­
godniami o powołaniu do życia gmin*  
nej komisji cennikowej w Grodźcu, 
ale, jak dotąd — tylko na papierze, 
gdyż, jak nas informuje jeden z jej 
członków, prezydjum tej komisji nie 
zwołało jeszcze ani jednego posie­
dzenia, a opinja publiczna domaga się 
szybkiego podjęcia działalności dla 
ocbrony miejscowej ludności od wy­
zysku.

Kto tu winien?
O ile w różnych instytucjach 1 

przedsiębiorstwach państwowych zdo­
łano choć częściowo uregulować kwe­
stie dotyczące uposażeń i stosunku 
służbowego pracowników danego u- 
rzędu, o tyle sprawa ta nie została 
dotychczas załatwiona w stosunku do 
pracowników umysłowych na kole­
jach naszych, nic też dziwnego, iż 
takie stanowisko władz kolejowych 
powoduje ciągłe skargi 1 coraz wię­
ksze rozgoryczenie wśród licznych 
rzesz pracowników kolejowych.

Tego rodzaju polityka może spo­
wodować wysoce niepożądane na­
stępstwa, to też byłby najwyższy 
czas uregulować wreszcie tę sprawę 
i usunąć bolączkę, która przedewszy­
stkiem może odbić się ujemme na 
sprawnem funkcjonowaniu tak ważne­
go przedsiębiorstwa, jakiem są koleje.

Sianie iermentu I ustawiczne draż­
nienie winno być jaknajprędzej usu­
nięte.

Lekkomyślne kłamstwo.
Ponieważ w niektórych pismach 

przy opisie ucieczki La­
skowskiego—Leszczyńskiego pojawił 
się zarzut przeciwko sędziemu śled­
czemu w Sosnowcu, p. Dymitrowi 
Przewłockiemu, jakoby pracował w 
Rosji sowieckiej w jednym pokoju z 
Leszczyńskim, a mimo to mając go 
w areszcie śledczym nie poznał w 
nim swego dawnego kolegi biurowe­
go, a zarazem wybitnego komunisty, 
zwróciliśmy się do ster najbardziej 
autorytatywnych w tej sprawie i mo­
żemy uspokoić zaalarmowaną lekko­
myślnie opinję, że sędzia Przewłocki 
ani przez jedną godzinę nigdzie z 
Leszczyńskim nie pracował i wogóle 
nie znał go; zetknął się zaś z 
nim, gdy go doprowadzono do 
sądu jako podejrzanego włóczęgę i 
pierwszy wpadł na domysł, że pod 
nazwiskiem Laskowskiego ukrywa 
się Leszczyński, o czem zawiadomił 
[natychmiast swoje wyższe władze.

W tej sprawie sędzia Przewłocki 
wyjeżdża do Warszawy i spodziewać 
się należy, że Ministerjum sprawie­
dliwości wyjaśni tę plotkę.

Najlepsi zawodnicy.
Dalszy ciąg święta przysposo­

bienia wojskowego odbędzie się w 
Krakowie, gdzie w nadchodzącą nie­
dzielę zorganizowane będą zawody 
okręgowe.

Na zawody te Rada w ychowania 
fizycznego Zagł. Dąbrowskiego wy­
syła zwycięzców w czasie zawodów 
w Sosnowcu, a mianowicie: Mieczy­
sława Hotfmana i Jerzego Kolfmahna, 
Uczniów Męskiej Szkoły Handlowej 
T. Płockiego, i Hetmana, członka 
Tow. „Sokół*.

Wyrok na Waldenberga i tow.
Dziś w Sądzie okręgowym w So­

snowcu ogłoszony będzie uprawomo­
cniony wyrok umotywowany komuni- 
cie Waldenbergowi i tow.

Wynika z tego, że Waldenberg i 
’eęo towarzysze z ławy oskarżonych

■— ii i • ■"■■■ -i— u • i" a

W piątek dnia 23 b. m. w sali Stowarzyszenia Techników 
Inspektor pracy p. inż. GALLOT wygłosi ODCZYT p. L 

„Organizacja pracy a sytuacja gosnudarcza w kraju". 
Początek punktualnie o godzinie 20-ej.
Wstęp dla członków i wprowadzonych gośd. 4065 |

nie korzystali z prawa apelacji, wina 
bowiem była tak jasna, że apelowa­
nie byłoby bezskuteczne.

Kradzież w sierocińcu.
W sierocińcu w Ząbkowicach, w

UliZJ11IU 8E1HM11 lit
Rulatuity otrijmjjj skołii trzydziestu tysięcy kurty węgla.

Inspektor pracy, inżynier (Jallot wy­
stosował do Rłdy Ziazdu Przemysłow­
ców Górniczych w Dąbrowie list treści 
następu tącej:

Powołując słę na rozmowę z prze­
wodniczącym K'misji Pracy o. fni. Do- 
borzyńskim i p. inż Janotą mam zaszczyt 
zwrócić się do WJanów z następującą 
prośbą, a zarazem apelem:

Z racji ciężkiego przesilenia gospo­
darczego w naszem Państwie i zw ązan^go 
z tym kryzysu premysłowego na teren’e 
Zagłębia Dąbrowskiego mieszka okało 20 
tysięcy bezrobotnych, którzy pomimo 
udzielanych zapomóg, znajdują w poło­
żeniu bardzo ciężkie m. Zbliżający się 
okres zimowy jeszcze bardziej oogorszy 
sytuację bezrobotnych w szczególności 
zaś bezrobotnych obarczonych rodzina ni 
Aby choć częściowo orzyiść z pomocą 
tej ostatniej kategorji bezrob itnych. mam 
zaszczyt odwołać się do znanej ofiarno­
ści V*  Panów i prosić o ewentuame przy­
dzielenie na rzecz bezrob itnych pewnej 
ilości węgla jednorazowo.

Według przybliżonych obliczeń na 
terenie Zagłęb a znajduje się około 8 tys. 
bezrobotnych, obarczonych rodzinami, 
dia których zabezpieczenie „ciepłego ką­
ta" na zimę miałoby pierwszorzędne zna­
czenie państwowe i humanitarne. Ogól­
na ilość węgla potrzebnego oa powyższy 
cel wyniósiey około 3 tysiące tonn, po­
działem którego mógiby się zająć spe­
cjalny komitet, organizację którego usta­
liliby w Panowie.

Preliminarz tiiiMwy Sejmikn na rok 1928.
Opracowany przez Sejmik bę­

dziński preliminarz budżetowy na r. 
1926 przedstawia aię następująco:

Dochody: Przypuszczalne saldo 
kasowe zł. 7500; Przypuszczalne za­
ległości podatkowe zł. 194000; Docho­
dy z własnego majątku zł. 248525 50; 
Dotacje i zapomogi ze strony Pań­
stwa zł 78386; Opłaty zł 587262; Do­
datki do podatków państwowych zł 
642517; Podatki samodzielne zł. 142390; 
Zwroty zł. 162062 85; Różne zł 24500; 
Pożyczki krótkoterminowe zł. 100Ó00; 
Dochody nadzwyczajne zł. 728750; 
Razem zł. 2915893 35.

Wydatki: Koszty administracji zł. 
153263 95 (w r. 1925 141718 76); Przed­
siębiorstwa komunalne zł. 243531.52 
(w r. b. 238010); Komunikacja zł. 
555282.85 (w r. b. 601854 23); Szkolni­
ctwo, oświata i statystyka zł. 96000

Krwawa awantura na ulicach miasta.
Naoad mlanycn awaotoraisów na szasera 1 Kaspra camentownl .Wiek*.  
— wice-orezydant miasta tow. Bogda! filerze udział w awanturze. — 
Strzały na ulicy. — Interwenta tiotlcil. — Enllog w komisariacie.

Onegdaj miasto poruszone zostało 
awantura, wywołaną przez kilku pija­
nych awanturników na czele z wice­
prezydentem miasta tow. Bogdalem.

Szczegóły tej awantury są następu­

którym wychowuje się około 60 dzie­
ci z Zagłębia, niejaka Józefa Wala­
szek, praczka, dokonała kradzieży 39 
pasem wełny. Wełnę tę sprzedawa­
ła następnie pończoszarni „Sosnowi- 
czanka*,  gdzie ją też schwytała poli­
cja i oddała pod sąd.

Mim nieplonną nadzieję, ie Rada 
Zjazdu, która od czasu swego istnienia 
spieszyła z wydatną pomocą tam gdzie 
tego wymagała potrzeba chwili i tym ra­
zem, pomimo bardzo krytycznej sytuacji 
dla przemysłu węglowego, nie odmówi 
skutecznej ofiary, którą opinja społeczna, 
a w szczególności będący w położeniu 
bez wyjścia bezrobotni należycie i wdzię­
cznie ocenią.

Józef Oallott, 
inspektor pracy na Zagi. Dąbr.

Na wtorkowem swem oosiedzeniu 
według naszych infarmacji Rida ^azdu 
przychylnie rozpatrzyła prośoę inspektora 
pracy i postanowiła wydać dla bezrobo­
tnych robotników I pracowników umy­
słowych około 30000 korcy węgla czyli 
3)0 wagonów po 10 ton wattoścl w 
przybliżeniu 45000 zl.

Ilość węg.a prawdopodobnie j‘eszcze 
się powiększy, gdyż Insjektor pracy za­
mierza się zwrócić do tych kopalń, które 
nie należą do Rady zjazdu, a więc do 
„Łagiszy*  i małych kopalń.

jaz si ę dowiadujemy, węgiel będzie 
rozdzielony między bezro botnych, posia- 
dających rodziny.

W celu dokonania rozdziału węgla 
powołana będzie specjalna komisja w 
porozum enlu Inspektoratu P acy z Ko­
misją P.acy przy Radzie Zjazdu.

Kozdział węgla między bazrobotaych 
rozpocznie się prawdopodobnie jut w 
najbliższych tygodniach.

(w r. b 53900); Cele kulturalne zł’ 
21650 (w r. b. 19060); Zdrowotność 1 
szpitalnictwo zł. 320748 (w r. b' 
331810 951; Opieka społeczna zł. 22950 
(w r. b 30600 ; Rolnictwo i hodowla 
zł. 210328 03 (w r. b. 321890 71); Spła­
ta długów zł. 430035 33; Różne zł. 
28570.34; Wydatki nieprzewidziane zł. 
30000; Wydatki nadzwyczajne zł. 
217783 33; Inwestycje i wydatki jedno­
razowe zł. 585750 (w r. b. 683212 92); 
Razem zł. 2915893 35.

Jak widać z powyższego, jedynie 
tylko na szkolnictwo i oświatę zosta­
ły podwyższone kwoty, reszta zaś u- 
legła redukcji, przyczem zaznaczyć 
trzeba, iż stosownie do wskazań władz 
rządowych w zakresie oszczędnościo­
wym, budżet na rok przyszły został 
zmniejszony prawie o 700 tys zł. w 
stosunku do budżetu tegorocznego.

jące: Pijane towarzystwo, opuściwszy lo­
kal restauracyjny, zauważyło auto. Pod­
szedłszy do szofera, kazali mu stę wieźć 
a wobec odmowy szofera, rzucili się nań, 
bijąc go i wymyślając. Auto było pry­

watną wiasuością cementowni aWieg> 
w Ogrodzieńcu i autem tem wracał z 
Banku P Iskiego kasjer cementowni, wio­
ząc z sobą większą sumę pieniędzy. 
Kasjer usłyszawszy krzyki, wybiegł i sta­
nął w obronie szofera. Jedaocześaie zna­
lazł się I przodownik policji, usiłuiąc 
załagodzić awanturę. Na interweniujące­
go przodownika rzucił się jednak wice­
prezydent tow. Bogda.; Urzędnik cemen­
towni, widząc coraz gorszą sytuacię, wy­
jął rewolwer i począł strzelać w górę. 
Na huk strzałów przybiegła policia, któ­
rej z trudem udało się awanturników 
odprowadzić do komisarjatu-

Tłumy ciekawych towarzyły temu 
oryginalnemu pochodowi z pijaną „gło­
wą*  miasta na czele. Eoilog zabawy w 
komisarjacie nie zakończył się jednak 
bez awantury. W czasie zeznań urzędni­
ka cementowni „vViek*  krewki wicepre­
zydent tow. Bogdał rzucił się na niego i za­
nim policja mogła orzeszkodzić, czynnie 
go znieważył. Dłuższy czas upłynął ta­
ni™ całkowicie uspokojono awantur­
ników.

Po powrocie do Ojrodzieńca urzęd­
nik natychmiast zawiadomił u zajściu 
swoją dyrekcję, która zwróciła się w tej 
sprawie do pana wojewody i starosty 
w Będzinie. Ż polecenia starosty awan­
turnicy zostali natychmiast ' aresztowani 
Wiceprezydent tow. Bogdal tejże nocy*  
wyjechał w sprawie służbowej do War­
szawy i w ten sposób umknął osadze­
nia go areszcie Caia ta awantura, która 
nosiła charakter napadu na szofera, oraz 
urzędnika wiozącego grubszą sumę pię- 
mędzy, została przekazana sędziemu 
śledczemu.
...................................... ' V T 71 TJ

Przysłowie mówi: niema tego złego 
coby na dobre nie wyszło. Przysłowie 
to możemy zastosować i do powyższej 
sprawy. Udział wiceprezydenta tow. Bog- 
dala w tei awanturze kładzie nareszcie 
kres jego karjerze samorządowej. Nare­
szcie miasto uwolai się całkowicie od 
jego osoby, co dla gospodarki miejskiej 
będzie miało duże znaczenie. Cz^iirtico- 
we posiedzenie Rady miejskiej, sądzić 
należy, rozstrzygnie defm tywnie stosu­
nek tow. Bogdała do zarządu m asta. 
Wszak samo PPS. dłużej takim przed- 
wiclelem kompromitować się nie może. 
O ileby zaś Rada w powyższej sprawie 
me powzięła ostatecznej uchwały, to z 
całą pewnością najbliższe dni pr^yąiosą 
nam decyzję paua wojewody.

W każdym razie, rządy tow. Bog­
dała, społeczeństwo miejscowe może 
uważać za skończone.

Gleszya — zainisraiaca miasto.
Polski Cieszyn, miasto ongiś, przed 

wojną, duże i ruchliwe, I obecnie roz­
dzielone Olzą pomiędzy Czechów! Pola­
ków, zupełnie zamiera. Po czeskiej 
stronie ruch, rozbudowa, oełno nowych 
sklepów, filji z Pragi, Ostrawy i t. d., 
w Dolskim Cieszynie spokój, niczem me 
zamącona cisza, sklepy stoją ouste. Mia” 
sto wegetuie, staje sią miastem emery­
tów. Nawet ruch handlowy, graaiczay. 
został skierowany na Piotrowice, a w 
Cieszynie istnieje tylko słaby ruch prze­
chodniów. Jedynie ożywia się trochę 
Cieszyn w czasie roku szkolnego, kiedy 
to zjeżdżają się słuchacze państwowej 
szkoły gospodarstwa wiejskiego (byłej 
Akademji tolmczej w Bydgoszczy), prze­
niesionej obecnie do Cieszyna. Obecnie 
zanika ostatni ślad dawnego wielkiego 
Cieszyna, tej stolicy Księstwa Cieszyń­
skiego, bowiem niedawno wyjęto osta*  
tnią sztabę relsów tram wajowycn. Cie­
szyn liczy obecaie przeszło 20.000 miesz­
kańców.

Dziś i um następne.
Jedyny film, w którym dwie potęgi

Iharlie Lfiajl o i Jacuie [login °
grają razem komed|o-dramat “

w 6 aktach 3.

„B r z d ą c“ j
Nad program:

Iście amerykańska komedia w 2-ch & 
szampańskich aktach p. t. < 
.fschowy rywal" s

Hróc. tego *

.Frowaiacy samochód"
2-ch aktowa farsa
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Kronika Olkuska.Zagadkowa śmierć
Przed paru dniami donoailiśmy o zagadkowej śmierci mieszkańca So­

snowca Kędzierskiego, który zmarł 
nagle w szpitalu olkuskim z objawa­
mi otrucia, po spożyciu jakoby kieł­
basy. Sledzwo dotychczas nie ustali­
ło powodu śmierci, wnętrzności bo­
wiem odesłane zostały do państw, 
zakładu badania żywności i przedmio­
tów użytku do Warszawy, w celu 
skonstatowania przyczyny zgonu.

Wystawa rzemieślniczo-przemysłowa
Otwarcie wystawy nastąpi w dn. 

25 bm., tj. w niedzielę o godz. 10 ra­
no po nabożeństwie uroczystem i zło­
żeniu wieńca na płycie „Nieznanego 
Żołnierza**  przez komitet wystawy. 
Wstęgę przetnie p. wojewoda Man- 
teufel, który ma przybyć specjalnie 
w tym celu do Olkusza.

Komitet wystawy otrzymał ekspo­
naty od wystawców: z Warszawy 
(3 firmy); z Sosnowca, Częstochowy 
i Łowicza (po 1 firmie), oraz od 42 
wystawców z Olkusza i powiatu.

Podczas trwania wystawy demon­
strowane będzie wieczorem kino i 
radjo. Wejście na wystawę rzeinie- 
ślniczo-przemysłową kosztuje 20 gr.

Na sędziów zaproszono pp: Sta- 
mirowskiego starostę olkuskiego; Ra- 
dłowskiego — burmistrza; dyrekto- 
rową Jabłońską z Klucz; inż. Ossow­
skiego z Bolesławia; inż. Wegelusa 
z Klucz; Mierzwińskiego — czł. Zw. 
majstr. labr. z Sosnowca; dyrektora 
wystawy ruchome) z Katowic i 2 czł. 
Komit. wystawy, jako rzeczoznawców.

Wystawa będzie połączoną z wy­
stawą ruchomą prób i wzorów prze­
mysłu krajowego w Katowicach i 
trwać będzie do 27 bm. włącznie.

Co słychać z dzwonami z legatu ś. p. Szymczyka?
'Ordzie dzwony? kiedy będą po­

wieszone? — coraz częściej pyta je­
den obywatel drugiego i nikt na to 
żadnej odpowiedzi dać nie mole! Wie­
dzą obywatele tylko, że pieniądze są 
popłacone za to, żeby legat zatwier­
dzić sądownie, wiedzą, kto zapłatę 
wzi^f, opo i wiedzą, kto z licytacji u- 
2ywa łąk, przeznaczonych na knpno 
dzwonu. Z obowiązku 1 my będziemy 
musieli co pewien czas stawiać pyta­
nie pod adresem pewnych osób: gdzie 
dzwony i kiedy będą powieszone?

Z całej Polski.
Przed wyjazdem optantów 

niemieckich.
W dniu 1 listopada r. b. upływa 

termin wyjazdu optantów niemieckich, 
którzy są właścicielami nieruchomości w 
reionie fortecznym Poznania, oraz w pa­
sie pogranicznym. O;ólem więc do 
dnia 1 listopada ma icn opuścić grani­
ce Polski 711 głów.

Wśród optantów tej kategorji prze­
waża ludność wiejska. Część 'Ch, dość 
znaczna, wyjechała już do Niemiec, siu- 
chaiąc rady generalnego konsulatu nie­
mieckiego, który we wrześniu jeszcze 
ogłosił w poznańskiej prasie niemieckiej 
wezwanie do optantów, by nie czekając 
terminu, starali się jaknajwcześniej zli­
kwidować swe mieoie i wyjechać do 
Niemiec.

Szkolnictwo utewłilo
•n WiIeuszczyzoIo.

Według ostatnich informacji, sakol 
nictwo litewskie w Wiłeńszczy źnie po­
siada zgórą 80 szkól prywatnych począt 
kowych, utrzymywanych przez To warz 
stwo „Rytas", 2 szkoły średnie pryw.- 
tne i seminarjum nauczycielskie w Wu 
nie.

Teatr polski w Gdańska.
W ubiegłą niedzielę odbyła się w 

Domu Polskim w Gdańsku uroczystość 
poświęcenia i otwarcia pierwszej stałe) 
w Gdańsku sceny polskiej, wybudowa­
nej w Domu Polskim dzięki zabiegom, 
podjętym przez zarząd gminy polskiej.

Wagony sypialne III-ej klasy
będą wprowadzone w
Dzięki inicjatywie p. ministra ko­

lei, inż. K. Tyszki, w departamentach 
eksploatacyjnym i handlowo-taryfo- 
wym M. K. dobiegają do końca pra­
ce przygotowawcze oad wprowadze­
niem wagonów sypialnych na polskich 
kolejach państwowych.

Inowacja ta ma przedewszystkiem 
na względzie konieczność czynienia 
możliwie daleko idących udogodnień 
dla podróżnych IU-ej klasy pociągów 
dalekobieżnych.

Należy zaznaczyć, że wagony sy­
pialne III ej klasy są w coraz większej 
ilości wprowadzane w państwach eu­
ropejskich, tak, że niestosowanie ich 
na polskich kolejach państwowych 
mogłoby być powodem omijania linji 
polskich w komunikacji międzynaro­
dowej, wprowadzenie zaś wagonów 
sypialnych lli-ej klasy ściągnie nie-

ŻYCIE GOSPODARCZE.
M bilansu handlara za wsznsion.

Jak już donosiliśmy — wrzesień dal 
36 milj. zł. przewyżkl wywozu 
nad przywozem. Dodatni ten o- 
bjaw jest wynikiem zwiększających się 
z m(esląca na miesiąc tendencji wywozo­
wych i redukowa i ego w ostatnich mie­
siącach przywozu.

Na zwiększenie wywozu skladaia 
się produkty rolne, których w czerwcu 
wywieziono za 13,8 miljon. zl., w lipcu 
za 9 5 miljon zł., w sierpniu za 22 mi­
lionów zt., we wrześniu zaś za 37 7 mi­
ljonów zł.

Węgiel i koks: lip! ec 8,2 milj., sier­
pień — 104 wrzesień — 10 5 miljon.

Tkaniny: czerwiec 5.6 mili., lipiec— 
10,2, sierpień 10 8. wrzesień — 13,2

Stabilizacja dolara.
Sytuacja na prywatnym rynku 

walut obcych nie ulega ostatnio po­
ważniejszym zmianom Drobne odchy­
lenia kursu dolara uważać należy za 
wynik ustosunkowania się lokalnej 
podaży i pobytu, naogół jednak mó­
wić można o ustabilizowaniu się kur­
su w granicach 6.05—6 10.

Przyczyniło się do tego niewąt­
pliwie zmniejszenie zapotrzebowania 
walut obcych ze strony sfer przemy - 
słowo-handlowych, co wynika głó­
wnie z braku gotówki, oraz skutecz­
na interwencja Banku Polskiego na 
giełdach zagranicznych, jak również 
zrównoważenie się państwowego bi­
lansu handlo wego.

Kronika go
0 obniżenie podatku od lokali. Klub 

Zw. lud nar. zgłosił wniosek o o- 
uniżenie państwowego podatku od lo­
kali na rozbudowę miast w tym du 
chu, by stopa jego za rok bieżący 
wynosiła 1 pół procent, a w r. 1926 
3 procent podstawy wymiaru.

Polsku-czesko-słowackie rokowania 
toczą się w Pradze między przedsta 
wicielami czeskosłowackiej konwencji 
naftowej a delegacją polskiego prze 
mysłu naftowego złożonej z dziesię-

Giełda warszawska.
Warszawa 22 oaździernika.

Nowy Jork — 5.98 
Dolar — 5.95. 
Londyn — 29 07 
Praga — 17 80 
Paryż — 26 45 
Wiedeń — 84 60 
Wiochy — 23.96

Polsce w maju 1926 r. 
wątpliwie część ruchu zagranicznego 
na linje polskie z linji państw, które 
nie dają tych udogodnień.

Wagony sypialne III-ej klasy, 
które zostaną wprowadzone na pol­
skich kolejach państwowych przy­
puszczalnie w maju roku przyszłego, 
będą należały do międzynarodowego 
Tow. wagonów sypialnych.

Wagon sypialny III-ej klasy miał­
by 38 miejsc w cztero-osobowych 
przedziałach i tylko w dwóch kon­
dygnacjach, odmiennie od wagonów 
niemieckich, które mają przedziały 
w trzech kondygnacjach.

Taryfa za przejazd w wagonie 
sypialnym III-ej klasy będzie w każ­
dym razie niższa od stawek, obowią­
zujących obecnie w 1-ej i Ii-ej klasie 
wagonów sypialnych.

miljon. zl.
Produkty przemystowo-rolne: lipiec

2.7 milj. zł., sierpień 2,6, wrzesień 9,2 
milj.

Na zniżkę przywozu złożyły się 
wszystkie prawie artykuły.

Towarów kolonialnych przywieziono: 
w lipcu za 231, mili, zl., w sierpniu — 
16,1, wrześniu - 7.4 milion, zł. Inne 
towary soożywcze: lipiec 58,2 sierpień 
10 6 wrzesień — 1.9

Przędza i tkaniny: 11 miljon. w 
czerwcu. 5.4 miljon. zł. we wrześniu.

Odzież gotowa: w sierpniu 3 6 milj. 
zl., we wrześniu 1 8 milion zŁ

Skóry wy prawne: 8,5 milj. w czerw­
cu, 4,7 mil. we wrześniu.

Sfery gospodarcze, które w cza­
sie przesilenia walutowego zmu­
szone były kupować obce waluty na 
rynku prywatnym, obecnie mogą 
zaspokoić skromne swe zapotrzebo­
wania za pośrednictwem banków pry­
watnych.

Ten stan rzeczy wpływa nie­
zmiernie dodatnio na poziom kursu 
na rynkach prywatnych. Nie należy 
się też spodziewać w najbliższym 
czasie poważnej zmiany kursu.

Zwyżka kursu złotego wydaje 
się zaś być uzależniona od zrealizo­
wania pożyczek zagranicznych, które 
mogą być przeznaczone na sanację 
stanu gospodarczego i finansowego.

sp o d ar cz a
ciu członków rokowania w sprawie 
celowego unormowania obrotu prze­
tworami oleju skalnego między obu 
państwami. Program obrad obejmuje 
m. in. jako dwa najważniejsze pun­
kty sprawę rozszerzenia wywozu o- 
lejów destylacyjnych i półproduktów 
z Polski do Czechosłowacji, oraz 
kwestję rekompensacji dla ewent. 
importu olejów. Dotychczasowe roko- 

! wania nie wykroczyły narazie poza 
j ramy przedwstępnych rozmów.

Belgia — 27.38 
Szwajcaria — 115 66
Holandja — 241 32 
Sztokhołn — 160.50
Pożyczka złota — 
Pożyczka dolarowa —
Pożyczka kolejowa — 
Pożyczka konwersyjna
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Kara za pojedynek.
W sądzie okręgowym w Wilnie zna­

lazła się sprawa zatargu honorowego, 
powstałego między p. p. Landsbergiem 
Hutten-Czapskim wskutek znieważenia 
Czapskiego w cukierni, rozstrzygniętego 
pojedynkiem, który zakończył się bez­
krwawo. O udział w pojedynku urząd 
prokuratorski sformułował oskarżenie 
przeciwko od. Landsbergowl i H Czap­
skiemu. O skarżeni na rozprawę główną 
nie stawili się. Sąd, po zbadaniu świad­
ków i wysłuchaniu wniosku oskarżycie­
la publicznego, wydał wyrok skazujący 
obu oskarżonych na dwutygodniowe zam 
knięcie w twierdzy każdego I zapłacenie 
kosztów sądowych. Wykonanie wyroku 
zawieszono na dwa lata z umorzeniem 
go po tym terminie, o ile oska żeni nie 
popełnią w ciągu tego okresu czasu in­
nego przestępstwa.

Oszost, który wyiechal do Palestyny-
W jednym z banków warszawskich 

sprzedano kilka listów zastawnych, któ­
re okazały się starannie wykonanymi 
falsyfikatami. Po nitce idąc do kłębka, 
policja wyśledziła, że wytwórcą falsyfi­
katów był niejaki Lejzor Jakubowski z 
Nalewek, który już przed rokiem zlikwi­
dował swe Interesy i wyemigrował do 
Palestyny. Na kilka miesięcy przed wy­
jazdem rozpoczął Jakuoowsici handel pa­
pierami wartościowymi i sprzedał swym 
zaufanym wiele akcji i listów zastaw­
nych. Od dwu dni po plicji zgłaszają 
się pokrzy wdzeni — a wśród nicn prze­
ważna ilość naiwnych, którzy całą gotów­
kę ulokowali w fałszywych papierach.

Władze polskie rozpoczęły staraaia 
w poselstwie angielskiem o aresztowa­
nie w Palestynie i dostarczenie władzom 
polskim oszusta.

Sowiety wobec oolsklcti dezerterów .
Dnia 19 b. m. bolszewicka straż 

graniczna wróciła 4 poborowych, którzy 
ucielcli z Polski przed siużoą wojskową. 
Komendant specjalnego posterunku gra­
nicznego bolszewickiego rozkazał dać im 
po 20 kijów. Egzekucja dopyta się w 
oczach calego*posterunku  bolszewickiego. 
Zbiegom powiedziano, że w razie pono­
wnego schwytania na terenie sowieckim, 
będą natychmiast rozstrzelani.

Zydzi-GhrześGijanie.
Do pomocy sjonistom w powoli 

postępuiącej pracy nad odbudową Pale­
styny zgłaszają się — jak donosi „Nasz 
Przegląd" — żydzi-chrześcijanie.

P. Leon Lewinson, przewodniczący 
międzynar. związku żydowskich chrześci­
jan, oświadcza na lamach jednego z 
pism angielskich, źe żydom-chrześdja- 
nom przysługuje na podstawie deklara­
cji Balfiura prawo udziału w budowie 
żydowskiej siedziby narodowej.

Zydostwo — twierdzi p. Lewinson 
— me jest religją, lecz rasą i narodo­
wością, więc organizacja sjonistyczna 
powinna przyjmować żydów-chrześcijan 
w poczet członków.

Współpracę żydów-chrześcijan i ży- 
dów-żydów trudno Oyłoby sobie wyobra­
zić. Jeżeli międzynar. związek żydów- 
chrzescijan składa się z prawdziwych, 
szczerych chrześcijan, to nie potrafi zgo­
dnie współdziałać z nienawidzącymi 
chrześcijaństwa sjonlstami.

Pamiętamy przecież, jakie oburze­
nie wywołała wśród sjonistów wiado­
mość o nawróceniu się syna Herzia na 
katolicyzm.

Zresztą zydów-chrześcijan jest nie­
wielu i nie potrafiliby odegrać większej 
roli. W Polsce typ żyda chrześcijanina 
jest nieznany.

Ale przyznać trzeba, źe mają do 
Palestyny prawo megorsze, niż sjoniści- 
Niechże sobie również emigrują.
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Ze świata.
- zczetfólns małżeństwa.

Londyński urząd statystyczny zwra­
ca uwagę na mnożące się z dnia na 
drleń w Anglji niestosowne małżeństwa 
W ciągu bowem ostatniego roku za­
warto w Londynie i w innych miastach 
angielskich 105 związków małżeńskich 
które uchodzić mogą nietylko za gro­
teskowe, Me j za nieetyczne. 1 tak mło­
dzieniec 20 letni ożenił się ze starusz­
ka liczącą 96 lat. Trzvdz'estu dziewię­
ciu mężczyzn w wieku od 20 — 25 lat 
poślubiło kob'etv po osiemdziesiątce. 
Dwadzieścia siedem siedemdziesięciolet­
nich matron stanęło u ołtarza z narze­
czonymi, którzy nie przekroczyli 30 rokn 
życia. Trzydziestu ośmiu mtodych łudzi 
poślubiło kobiety oo sześćdziesiątce. We 
wszystkich tych wyoadkach odgrywał 
rolę maiatek. Podobne historie zdarzają 
się i w Piryżu. Ostatnio odbył się tam 
cichy ślub milionerki amerykańikiej, oa 
ni Aimee Crocker Gouraud z księciem 
rosyjskim, Mśclsławem Golicynem. Pan 
Crocker Gouraud lat 61. a książę Goli 
cyc—lat 25 i jest przytem już piątym 
mężem obecnej swej żony, wśród których 
jeden już był także księciem rosyjskim.

Pismo Mojżesza do córki faraona egipskiego.
Dzięki sensacyjnym odkryciom 

egiptologa profesora uniwersytetu nie­
mieckiego w MUaster, dr. Grimmego 
zaoła nauka dotrzeć do biblijnej epo­
ki Mojżesza. Dr Grimme dokonał 
swego odkrycia na górze Sinaj, 
gdzie Mojżesz — jak mówi biblja — 
otrzymał z rąk Boga tablice z dzie­
sięciorgiem przykazań.

Góra Smaj jest właściwie grani 
towem pasmem górskiem, które roz­
pościera się między zatoką Stiezką a 
Abuleach. Nikt nie był nigdy w sta­
nie dokładnie określić, któremu z li­
cznych a dumnych wierzchołków przy­
sługuj© właściwe biblijne to miano

Dopiero w roku 1905 odnalazł u 
czony angielski Flinders Petri na zwy- 
źu Serabitel-Chadem'świątynię staro- 
egipszą, która pochodzi co na,mniej 
z roku 1500 przed Chrystusem. W po­
bliżu tego tego uroczyska odkrył An­
glik 8 tablic kamiennych, które kształ­
tem swym przypominały płyty z dzie­
sięciorgiem przykazań. Napisy umie­
szczone na tych tablicach były zgoła 
tajemnicze i niemozl we do odcytro- 
wania. Flinders Petri odfotogratował 
je dokładnie i zabrał reprodukcje ze 
sobą do Europy.

Przeszło dziesięć lat ślęczeli u- 
czeni europejscy w skupieniu i naj­
głębszej tajemnicy nad rozwiązaniem 
zagadki umożliwiającej odczytanie 
tablic. Ostatecznie w roku 1916 uda­
ło się słynnemu egiptologowi Alan 

Gardiner znaleźć klucz do niesamo­
witych znaków. Pismo było dziełem 
kogoś, kto znał dokładnie kulturę e- 
gipską, ale sam nie był Egipcjaninem. 
Cały szereg uczonych zajął się stwier­
dzaniem tej teorji i ostatecznie prze­
konał się profesor Grimme, źe język 
na tablicach jest identyczny z języ­
kiem hebrajskim Są to pierwsze zna­
ki pisemne, me klinowe i nie obraz­
kowe, lecz wyrażone w literach od 
pierwszego zarania ludzkości.

Znowu minęły lata nad odczyty­
waniem kilku wierszów jednej tabli­
cy. Pewnego dda, podczas żmudne 
go studjum ustało proiesorowi Grim 
memu serce w biegu, gdyż wyraźnie 
natknął się na wyraz: Mojżesz! Wkrót­
ce udało mu się odczytać trzy wier­
sze napisu. Mojżesz dziękuje w nich 
łaraonce Hjatschepsut za wydobycie 
go z Nilu i za podniesienie go do 
wielkich godności. Mojżesz nazywa 
siebie naczelnym kapłanem świątyni.

Jest to rok 1479 przed Chrystu­
sem. A więc według obliczeń uczo­
nych liczyłby wówczas Mojżesz 80 
lat, co jest zupełnie możliwe. Wów­
czas właśnie żyli żydzi w zupełnej 
zgodzie z Egipcjanami.

Zasadnicze znaczenie dla dziejów 
cywilizacji będzie miało odczytanie 
wszystkich tablic i poznanie treści 
tych napisów, co obecnie nie przed­
stawia już niepokonanych trudności.

Monarchistyczaa dsmoastracia 
b- żołnierzy niemieckich.

W Lipska odbyły się wielkie de- 
monstacie prz? udziale około 100 000 
dawnych wojskowych. Zdaniem prasy 
niedzielne zebranie byłych wojskowych 
w Lłosku było największem zebraniem 
wojskowym w Niemczech od r. 1918. 
Cała uroczystość miała charakter wybi­
tnie monarchistyczny I antyrepubllkaóskl: 
Hfndenburg oraz minister spraw we­
wnętrznych Schielle nadesłali na zjazd 
swoje telegramy powitalne. Telegram 
H ndenburga brzmi: .Zebranym w pa- 
m ętnym dniu zjazdu wojskowego nie­
mieckich i austriackich związków wojsko­
wych przesyłam jako czyauym bohaterom 
w czasie wojny moje koleżeńskie naj­
serdeczniejsze pozdrowienie*.

Choroby piersiowe 
są uleczalne!

Spytajcie «iy Swego Lekarza, a 
ten wam potwierdzi, te 

.Balsam Thlncolan-Age' 
jest uznanym środkiem przeciwko 

chorobom płucnym 
Zalecany przez powagi lekarski*  

„Balsam Thiocolaa-Age*  
leczy: Bron ciut, gruźlicę, kaszel, 
koklusz, ułatwia wydzielanie aię 
plwociny, wzmacnia organizm, po- 
więkaza wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciała. 5792
Sprzedają apteki. Skład główny 

apteka A. Gąseckiego w Warszawie

Dr. Med.
W. Stało wski

KATOWiUŁ, focztowd III

t::

II I! U W! Zadajcie w apte­
kach i skła dach ap­
tecznych, hygieni- 

cznei przysypki dla dzieci

:::

rlił
li HEMOROJDY.

Czopki bcniuru|ualae 
Gąseckiego . (z Kogutkiem) 

usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
zmniejszają guzy (żylaki).

Żądać w aptekach. 6035

przyjmuje w chorobach 
skórnych, pęcherza i wene­
rycznych, oraz chorobach 

włosów Badanie Krwi.
Godziny przyjęć: 

od 10 — 1 przed połud. 
od 4 — 7 popołudniu. 6920

8 "Pu(ier Dzidzi" “ 
u utrzymujący ciało dziecka fi 
d w zdrowiu i czystości. U U 4927 U
i; asxs=»=»BUE===;ss.i

liii ilnj i lijM •
4924 usuwają znakomicie ułatwiają funkcje

groszki z KIGSTilEM
dla dorosłych. i przeciwko otyłości. 4930
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llisloriii oroanu larneoo
w Olkuszu.

(Z zapisków p. J. Jarno z Olkusza).

Jam pogrzeb! syna pod swemi organy. 
Mistrz s Norymbergji Hans Hamel nazwany....*

(Dokończenie).
Wojewoda poznański Górka, śpie­

sząc na pomoc Maksymilianowi, w ce­
lu uniknięcia spotkania się z wojskiem 
koroDnem, wybierał drogi poboczne, 
kierując się na Siewierz i Ogrodzie- 
uiec, przyczem ch ąc ominąć Olkusz 
stanął obozem w olbrzymich lasach 
starostwa Rabsztyńskiego pod wsią 
Bogucmem pomiędzy Olkuszem a 
grodem Rabsztyńskim.

Ciemna listopadowa noc kryła 
zamiary woiewodyprzeniewiercy, któ­
ry swe wojska dla przelewu bratniej 
krwi 1 zburzenia stołecznego grodu 
prowadził. Nie sądzono mu jednak 
było dopiąć zamierzonego celu, bo 
czujne oko sokoła z zamku Rabsztyń- 
skiego, Gabrjela Hołubka, zawczasu 
go spostizegło. Szaleństwem jednak 
było rzucić się w sto ludzi na dwu­
dziestokrotnie liczniejszego nieprzy­
jaciela. Na to tylko odważyć się 
mógł Hołuoek.

Nie namyślając się, wysłał pa­
chołka do Olkusza, aby zawiadomił 
*żtolmisirza Zbytniego z prośbą o 
bronienie w dalszym ciągu zamku i 
•we) rodźmy na wypadek jego śmierci.

Struchlał szto,mistrz Zbytni, lecz 
miłując dzielnego Hołubka jako przy­
sięgo zięcia, w jednej chwili posta- 
J°*H  rBtować Rabsztyn. Nad kopal- 
S*mi  olkusklemi ozwał się dźw.ęk 
lWonu alarmowego 1 z głębi ziemi 

8I5 rdl ukrojonego w kilofy 
•Ornictwa. W pośrodku nich stanął 
•tołmiatrz Zbytni.

►. ~ Bracia gornicyl — ozwał sięchwili — rakuskl najezdnik nie |

może zdobyć Krakowa, wrogowie pra 
wego monarchy ślą mu sukurs, u- 
zbrojona liczna armja przeniewiercy 
dąży mu na pomocl W tej chwili 
zalega lasy Rabsztyńskie i toczy mo 
że bój z wiernym królowi i swym 
obowiązkom dzielnym Hołubkiem. 
który może juź ginie z nieliczną swą 
załogąl Tam na zamku moja rodzi 
na cała zagrożonal Kto w imię Bo 
że przysiągł prawemu monarsze i 
ojczyźnie, obowiązkiem jego pomóc 
walecznym lub zginąć!

— Pomóc lub zginąć! — wyr­
wało się z 800-set piersi górników.

W obozie Górki pod namiotami 
w ciszy leśnej śpią dowódcy i woj 
sko całe, gdzieniegdzie tylko majaczą 
placówki i pilnujący koni i obozu 
ciurowie.

W tej ciszy z dwóch przeciwnych 
stron posuwały się jak mary nocne 
jacyś ludzie, jedni od strony półno 
cnej ua koniach pod wodzą Hołubka, 
a drudzy pieszo zbrojni w kilofy i 
młoty ..

— Bij, zabijl rozległ się z dwóch 
stron przeraźliwy krzyk i jednoczę 
śnie na śpiących posypały się śmier­
telne ciosy.

Wśród ogromnej wrzawy i na­
woływań w ciemnicy leśnej ani nie 
mogło być mowy o sprawieniu szy­
ków i obronie, kto żyw rzucił się do 
ucieczki, kogo zaś oszczędziły śmier­
telne ciosy kilofów, szedł w łyka i 
wędrował pod strażą do podziemi 
Rabsztyńskiego zamku.

Około 500 trupa zaległo leśną 
głuszę, działa zaś i obóz cały stał się 
zdobyczą załogi Rabsztyńskie) 1 gór­
ników, wśród którycn ms doliczono 
się zaledwie dwudziestu.

Naza)utrz podążał pobity woje­
woda poznański pod Kraków, nie z 
pomocą lecz ze smutną nowiną o poniesionej klęsce. W tym samym

| dmu, jakgdyDy duchem proroczym 
tknięty, dzielny Zamojski rzucił się 
na czele swych pułków na Rakuszan, 
Których od oblężenia Krakowa od­
rzucił, zmuszając do ucieczki.

Uchodził Maksymilian, znacząc 
swą drogę krwią i pożogą wiosek i 
miast, pomny jednak przestrogi Gór­
ki, zdała Olkusz i Rabsztyn ominął, 
kierując się na Miechów, ku Olszty­
nowi.

• *
Komu to jest nieznaua bohater­

ska obrona Olsztyńskiego zamku? 
Któż nie słyszał o Kacprze Karliń- 
skim, któremu Austriacy uprowadzili 
jedynego synka wraz z piastunką i 
prowadząc tych niewinnych jeńców 
przed swymi szykami, szturmowali 
bramę Olsztyńskiej warowni?

Bohaterski Karliński me złamał 
zaprzysiężonej wiary prawemu mo­
narsze i dowiódł przed światem, że 
najpierw był Polakiom a potem oj­
cem. Kulą armatnią zgładził ze świa­
ta niewinne dziecię i piastunkę, któ­
rą była... Krystyna Hoiubek.

Uszedł, niczego nie dokonawszy, 
Maksymiljan z Olsztyńkiej warowni 
ku śląskiej granicy i może wtedy 
pierwszy raz uczuł wstyd i hańbę 
swego postępku, będąc podwójnie 
upokorzony.

Pierwsza wiadomość o śmierci 
Krystyny otrzymała królowa Anoa 
Jagiellonka i nazajutrz zaraz wyje­
chała do Olkusza, by pocieszyć brata 
i narzeczonego nieszczęsnej Krystyny.

Organ w farze Olkuskiej był juź 
prawie gotów, brakowało tylko na 
samej górze kilku zewnętrzych ozdób, 
Które umocowywał mistrz Henryk, 
stojąc na drabinie.

Tuż pod organem, na dole stary 
mistrz Hamel witał królową funda­
torkę, która nie spostrzegłszy stoją­
cego na drabinie Henryka, opowie­

działa ojcu Henryka o śmierci Kry­
styny.

Delikatne ucho mistrza tonów, 
Henryka usłyszało straszną nowinę 
i nagle Ugięły się pod nim kolana, 
siły go opuściły i runął z samego 
szczytu drabiny na kamienną posadz­
kę kościoła.

Okropny jęk zamarŁ na ustach 
królowe], która padła zemdlona obok 
zabitego Henryka...

Jękły potężnym głosem nowe 
organy fary Olkuskiej, jęczały długo 
i żałośnie nad zwłokami swego wy­
konawcy, zamiast ,Veni Creator*  za­
grały mu ,Requiem“...•• •

Hetman i kanclerz Jan Zamojski 
pośpieszył za uchodzącym Maksymi­
lianem az do Wielunia, skąd wyparł­
szy go, wydał mu pod Byczyną ge­
neralną bitwę, cnoć miał wojsko dwa- 
kroć szczuplejsze.

Przy boku hetmana walczył dziel­
ny Hołubek.

śmiertelne starcie 15-tysięcznej 
armji, z którego zwycięzcą wyszedł 
Zamojski, opłacono sześciu tysiącami 
poległych z obu stron. Wśród pole­
głych znajdował się dzielny 1 wierny 
królowi, Gabrjei Hołubek.

Zocbna Zbytmowna z żalu po 
stracie ukochanego, wstąpiła do kla­
sztoru.

A stary mistrz Hans Hamel już 
do Norymberg! nie powrócił.

śpi on snem wiecznym obok sy­
na, któremu grób kazał wymurować 
tuż pod organem, gdzie znalazł śmierć 
tragiczną.

Nad drzwiami i mogiłą widnieje 
dotąd napis, krótko mówiący o nie­
szczęściu sławnego organmutrza.Ko —KONIEC.
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OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kance arię swą przy ulicy Kołłątaja ur. 3 w Sosnowcu mają­
cy, na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 27 paździer­
nika 1925 r. rano w Sosnowcu przy ul. Orlej nr. 12 w stajni i 
fabryce należących do tdwarda Kosmali, to jest w miejscu prze­
chowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 1 845 zł., a 
należących do tegoż Edwarda Kosmali składających się z 2 koni, 

4 rolwag, bryczki wyjazdowej z chomont, mebli domowych 500 
butelek wody owocowej pak. piecyka i kotła miedzianego na rzecz 
Jana Różańskiego.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
I licytacji.
4<>46 Komornik Sądowy Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 27 paździer­
nika 1925 r. o godzinie 11 przed południem w Sosnowcu przy ulicy 
Leszno nr. 5, w fabryce należącej do firmy „Z. Chrzanowski i S-<a“ 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytację w 1 term, ruchomości oszacowanych 
na 1200 zt, a należących do tejże firmy Z. Chrzanowski i S-ka 
składających się: z 2 tokarni .borbank" na rzecz Zachodnic-Polskiego 
Syndyk. Węglowego i T. Achte.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
5050 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.

Il/ózek dziecinny sportowy kuoię.
Zgł. Adm. .Iskry' pod .wózek*.  

4080-2

I Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.I

Dotrzebny czeladnik szeweki. Wia-
* domość: Sosaowiec, ul. Bukowa
11, Miśkiewicz_______________4066
poszukuje si; odpowiedniej kucharki
* na większa ilość osób. Zgłaszać
się do dnia 30/X 25 r. Szkoła Policyj­
na Piaski 4055

Ogłoszenie,
Komornik Sądu Okręgowego w Sisuowca, rewiru sosno wiec 

kiego, kancelarję swą przv ulicy Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mają 
cy, na zasadzie art. 1030 P C. ogłasza, it w dniu 28 październt 
ka 1925 r. o godzinie 12-ej raao w Sosnowcu przy ul. Sławkow­
skiej nr. 4 w fabryce papieru należącej do firmy P. Lamprecht, 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości osłhco da­
nych na 750 zł., a należących do tejże firmy P. Lamprecht składa­
jących się z powozu parokonnego na gumach wybitego suknem na 
rzecz Chaima bchenkera.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
4054 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego kancelarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na 
zasadzie art. 1030 P. C. ogłasza, iż w dniu 30 paździer nika 1925 
roku o godz. 10,30 rano w Sosnowcu przy ulicy 3-go Maja pod 
nr. 21 w zakładzie optycznym należącym do Oskara Einhorna to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w 11 terminie ruchomości oszacowanych na 2450 
zł., a należących do tegoż Oskara EiDhorna składających się: z 
mikroskopu lekarskiego firmy Rink i Teudaif 1 rtflektomlerza le­
karskiego firmy Bertl i Neuman nr. 0299 na rzecz t rmy B-ci Seiter 
w Berlinie.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licyta cji.
4052 Komornik Sądowy Morgiewicz.

I Lokale.
10 groszy za wyraz I

ynajntę pokój umeblowany ■ od- 
” dzielnem wejściem Sosnowiec. 

Robotnicza i. Btiri?h.rqt 6dw7-i
poszuku<ę dużego pokoiu z meoianu
* lub bez Warunki i zgłoszenia do 
Administracji Iskry dla E. 8. 
przyjmę na rnleśzkanie-dwóch p”
* nów. Kuźnica Nr 10, Baranowa.

 4059
pokój z kuchnia do wynajęcia, w.a-
* domość w administracji .Iskry*.  

4096
pokój umeblowany do wynaieoa
1 Wiadomość .Iskra*  Będzin. 4077 2

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosaowcu, rewiru sosnowiec­

kiego, kancelarię swą przy ulicy Kołłątaja 3 w S snowcu mający, 
oa zasadzie art 1030 P. C. ogłasza, iż w dniu 27 października 
1925 r. o godzinie 10 i pół rano w Sosnowcu przy ulicy War­
szawskiej nr. 8 w sklepie należącym ao Stanisława Zórawskiego , 
to jest w mieiscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowa­
nych na 2330 zł., a należących do tegoż Stanisława Żurawskiego 
składających się z 3 garniturów emaijowanych do mycia, 4 leżaki 
0U2e, 3 leżaki dziecinne, 20 kotłów, 10 maszynek do lodów, 22 
par łyżek, 7 młynków i innych na rzecz fumy Krzysztof 
brun i Syn.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
JlcyfetójK’' 
4065 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarię swą przy ulicy Kołłątaja Nr. 3 w Sosaowcu ma­
jący, na zasadzie art. 1030 P. C obwieszcza, iż w dniu 30 paź- 
aziermka 1925 r. o godzinie 10,3) przed poiudaiem w Sosaowcu 
przy ulicy Moarzejowskiei poa nr. 3o w sklepie należącym do 
Wacława Mieszalskiego, to jest w miejscu przechowania przedmio­
tów odbędzie się sprzedaż przez puoliczuą licytację w 1 terminie 
ruchomości oszacowanych na 4 200 zł., a naieżącycn do tegoż 
Wacława Mieszałsaiego składających się z 4 SziuczeK po 30 mir 
materjału czarnego wełnianego na pokrycie Inter i gatunku raze m 
120 rneu. ua rzecz Banku Spółdzielczego.

bpis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej scu 
licytacji.
4048 Komornik Sądowy Morgiewicz.

s I
Ctenografji wyucza wszystkich bez- 

płatnie, listownie: Instytut Steno 
graficzny. Warszawa, Mokotowska 39 

6548- 4
r’zyteluia uuwesci W,g„u«T zoo. 

tomów, specjalny aział dla mło­
dzieży miesięcznie zt 1 50. 4020-2

15 października w przeieździe 
_ Będzina do sosnowca, auto do 

rożkę Będzin Nr. 1, spadłą paczka 
zawierająca główki do kapeluszy. 
Znalazcę powyższego prosi się o zwrot 
za wynagrodzeniem do p. Wujcieszki 
sosnowiec, Kołłątaja 17. 7044-2

Zoaleziouo beczkę smoły. Do ode­
brania za zwrotem kosztów ogto 

sienią .iskra*  Będzin,4o7<

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W Konopka 

zamieszkały w Będzinie, ul. Małachowskiego 36, podaję do wia­
domości, ,?że w dniu 28 października 1925 r. oa godz. 10-ej rano 
w Zarządzie firmy Smółka Akc. Przemysiu Górniczego .Łagisza**  
w Lagiszy ua pokrycie należności firmy a«c. „Radocha" uuoędzie 
si ę sprzedaż z licytacji majątku ruchomego własności pozwanej 
firmy .Łagisza*  w ogólnym szacunku zi. 1900 składającego się z 4 
koni, powozu, maszyny do pisania, kasy ogniotrwałej i wolantu.

Blizsze szczegóły u komornika.
4064 Komornik Sądowy W. Konopka.

OGŁUSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja ur. 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 27 października 
1925 r. o godz. 10,30 rauo w Sosaowcu przy ul. 1 ergowej nr. 2 
w mieszkaniu należącem do Juljana bapera, to jest w miejscu prze­
chowania przedmiotów, odoędzie się sprzedaż przez publiczną li­
cytację w 1 teim. ruchomości oszacowanych aa 600 zł., a należących 
do tegoż juljana sapera składających się: z kreaeusu o 6 drzwiach 
wewnątrz lustro szlifowane na rzecz BauKU Przem Low. Akc.

bpis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
4045 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Udzielam lekcu gry na fortepianie 
i troncusiciego. csędzin t-iac 3-go 

Maia Nr IZ 4(75-2
phorooy serca, astma. Lecznica 

.oaius*  Krazów, Szujsziego. 
4068-15

i Zgubione dokumenty.
10 gruszy za wyraz. I

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, podaję do wiado­
mości, że dnia 28 października 1925 r. o godzinie 11-ej rano w 
Sosnowcu przy ulicy Wesołej nr. 4 odbędzit się licytacja w 1 i 
11 terminie na zasadzie att. 1080 i 1070 U. P. c. s. ruchomości 
składających się z motoru elektrycznego z wiatrakiem, zegara, biur 
ka amerykańskiego, szafy biurowej, maszyny do pisania .Under- 
wood“, kasy ogniotrwałt:, 40,000 butelek porterowych, 15,000 bu­
telek piwnych i pary kom, oszacowanych na zl. 11780 należących 
ao Polskiej Szklarni Sp. Akc. na pokrycie naleźuosci Powiatowej 
Kasie Uuorych w Sosnowcu. -

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 11-e1 
przed południem, spis zaś takowych codziennie od 8-ej do 10-eł 
a heteracie Egzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu, 
ulica baduwa nr. 6.

Egzekutor
4054 przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu

Sż. Juda.
Sosnowiec, dnia 21 października 1925 r. *

UUŁOSZŁN1E.
Komornik Sądu Okręgowego w bosnowcu rewiru Sosnowieckie­

go, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w bosnowcu mający, na za­
sadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 27 października 1925 
roku o godz. 12-tej w południe w Sosnowcu przy ul. Suchej nr. 48 
w fabryce odlewów żelaza i bronzu należącej do Piotra Cieślika 
to iest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytację w i terminie rucnomości oszacowa­
nych na 15676 zł., a należących do tegoż Piotra Cieślika składają­
cych się: z samochodów osobowych, motorów, maszyny 
do pisania firmy .Ideał**  i biurek na rzecz Grodzieckiego Tow. 
kopalń węgla.

bpis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

4047 Komornik Sądowy Morgiewicz.

lĄTeksler Dawid Chil zgubił ksią- 
•’ żecakę wojskową, wydaną przez 

PmJ s. .now.ee.___________ 7012-1
^gubiono książkę wojskowa, oraz 

dokumenty wojskowe i cywilne 
wystawione na mię Jana Kopra. 
Zwrócić nu „Isury 7027-2

F'inpe.<K> oidrzei zgubu książeczkę
w -xU Bęizm 7 32-2

Kleszcz Tomasz zguoii Kiiązecztę 
wojskową, wydaną przez PKU 

sosnowiec, książeczkę kasy chorycn 
i dowód osobisty. 7034
Bagiński Stefan zgubił kartę zwol- 

nienia, wydaną przez PKU Sosno­
wiec 704.1-,'
Ą4 jrja Baoiarzowna zguoua 

czke kasy chorych,
pąże-

Sr.ioa ,ozet zgubu zsiązecz.ę *asy  
ctioryc ■■ 4007

Ogłoszenie.
Na zasadzie art. 53 Usiawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy­

musowe m ubezpieczeniu na wypadek choroby podaję do wiado­
mości, że dnia 26-X 1925 roku o godzinie ll i pół rano w Sosno­
wcu przy ulicy Kowalskiej nr. 8 odbędzie się licytacja rucnon.ości 
składających się z mebli domowych oszacowanych na zi. 1 850 
należących do Jakóba Czapelskiego na pokrycie należaości Powia­
towej Kasie Chorych w sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny ll 
i pól rauo, spis z«s takowych codziennie oa 8 do 10 w Referacie 
ŁgzekucyjnymPowtatowej Kasy Chorycn w Sjsoowcu, ulica Siło­
wa nr. b.

Egzekutor przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 
4055 St. Juda.

Sosnowiec 2i-x.io?ł •

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosno­

wieckiego, kancelarie swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 27 października 
1925 r. o godz. 10 i pół rano w Sosnowcu przy ul. Małachowskie­
go nr. 11 w biurze i mieszkaniu należącem do Jana Mathei to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 2130 
zł., a należących do tegoż Jana Mathei składających się z mebli 
domowych, pianina, kasy żelaznej, maszyny do pisania „Continen- 
lai*  na rzecz Wuifa Binaera.

Spis rzeczy i icn szacunek przejrzeć można w dniu i miej­
scu licytacji.
4049 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Bolesław Wójcik zguoii książkę ka­
sy chorych. 4057

yagmęła lutta redukcyjna, wydana 
" przez hutę .Milowice*  na imię 
Eugeniusza Hudzika._________ 4uó9__^
Bizusicw.łi Kazun erz łguoi. duwOd 

osobisty, i pozwolenie ua oron 
wydane orze*  magistrat m SosuoW- 
u,.___________________7u43

aria Białas zgubiła legitymacje 
4’1 zasiłkową, wydaną przez taor 
.C G. OCi.tt:!' 4u66

Aron |ose*  Helberg zgubu Kart? 
powołania, wydaną przez komisje 

j)i*eJądow^jv^jd^LŁ«

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

Kupię maszynę do pisania używa­
ną (może oyc zepsuta). Zgłoszę-

..ia tel. 5-71.________________ 4u/8

iZupię kożuch iurtnański. pokuty, w 
duoiym stanie za niewygórowaną 

cenę. Wiadomość skrytka pocztowa 
Nr. 101. Sosnowiec. 7U00*i

i jz adny mahoniowy kompletny gar- 
1 *-*  mtur salonowy a treniem i pokrow- 
Icami tamo do pozbycir. Centralny 

skład meoli nowycn i używanych. 
B. Błotniewskiego 3-go Maja 7.

4060-2

Zguoiuno dowod usuDisty, wydany 
przez starostwu Będzińskie i ksią­

żeczkę wojskową, wydaną P r ie * 
PKU Będzin, na Imię Majer Eriien 

4072-2 
'Tgubiono teczkę skórzaaą czarna 
Ł*  papierami urzędowymi i notesem' 
Lpiasza się znalazcę o dostarcseO*  
takowej za nagrodą pou adresem- 
Kancelarja inspektoratu kontroli s** r(? 
bowej Sosnowiec ul. Piłsudskie*  
Nr. 4:.____________________
FranćTzeź Ciepał zgubił: Mo*  

osobisty i wyciąg ksiąg W® ■ 
sci, wydane przez gm. ^oio'^, 
książeczkę wojsku wą, wyd- P 
PKU Będzin i legitymację »asi<* “ ( 
bezrobotnych, wyd. prze*  MW 
Hed»in< 40*

PmJ_s._.now.ee

